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Nr. 41. 


Przedpłata wynosi we Lwowie: 


Maczanie 24 koron, — półrocznie 12 kor. — kwartalnie 
kor. — miesięcznie 2 kor., za przesyłkę do domo 


dopłaca się 40 halerzy miesięcznie. 
Ł przesyłką pocztową w państwie austrjackiem 


7 kor. 50 hal. — miesięcznie 2 kor. 50 hal. 


2 przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
42 marek — kwartalnie (0 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 45 
frank. 60 cent. — kwartalnie 11 franków 40 ceni 
Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego“: plac Marjack 


liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Numer ‚Dziennika‘ kosztuje we 
Lwowie 8 hal., na prowincji IO hal. 


cato- 
rocznie 30 kor. — półrocznie 15 kor. — kwartalnie 


We 


Czas odnowić przedpłatę !!! 
„DZIENNIK POLSKI“ 


kosztuje : 
we Lwowie: na prowincji: 
kwartalnie 6 koron kwartalnie 7 k. 50 h. 
imiesięcznie 2 korony miesiecznie 2 k. 50 h. 


(Za przesyłkę do domu we Lwowie do- 
płaca się 40 halerzy). 
Prenumeratorzy „Dziennika Polskiego“ otrzy- 
muja dwa razy w tygodniu 
bezpłatnie 


Dodatek powieściowy w formie książki, 
tw czyni w roku IO4 arkuszy, czyli I8 tomów 
jowieści wyborowej treści, swojskich i obcych pi- 
suzy, a nadto mogą prenumerować 


po wyjątkowo zmiżonej cenie 
najlepsze pismo dla kobiet (wraz z krojem i dodal- 
kiem powieściowym) 


BLUSZCZ 


po cenie: 
we Lwowie: 1 na prowincji: 
kwartalnie 3 korony | kwartalnie 4 k. 80 h. 
iniesięcznie 1 korona ! miesięcznie 1 k. 60 b. 


List z Wiednia. 


Wiedeń 3 lulego. 

Komisja stalutowa Koła polskiego z uznania 
godnym pospiechem ukończyła swe prace i już 
na najbliższem posiedzeniu Koła przedłoży w 
druku nowy projekt statutu. Jeden z dzienników, 
inspirowanych przez koncentrację demokratyczną, 
przyznał w liście z Wiednia, że większość ko- 
misji czyniła wszelkie ustępstwa na rzecz mniejszo- 
ści. Wobec tego prasa, która zasadniczo zwal- 
cza Koło polskie jako takie, znalazła się w nie- 
malym ambarasie, bo cóż zrobi, jeśli Koło za- 
akcepluje żądane zmiany, a tem samem usunie 
wszelki pozór dla secesji? Wyrazem tego amba- 
rasu są artykuły Kurjeru lwowskiego. Postawi- 
wszy swoje postulaty co do reformy statutu 
Koła polskiego. Kurjer lwowski drży ze strachu 
na samą myśl, że one mogą być urzeczywi- 
stnionc. Jeszeze dnia 2 b. m. pisał Kurjer 
lwowski: 

„Jeżeli nawet wniosek Rottera, Romanowi- 
cza zostanie uchwalonym, zyska on na razie 
znaczenie czysto formalne i może, co najwyżej, 
stanowić ekspektatywę na przyszłość. Dla zwy- 
kłej drażliwszej interpelacji, nie znajdzie się ni- 
gdy prawdopodohnie w dzisiejszym składzie Ko- 
la odpowiednia ilość członków, — nie mówiąc 
już nie o nagłej, która wymaga aż 20 nazwisk. 
Jestto plus czysto teoretyczne w tej chwili, dość 
jeszcze dalekie od uwzględnienia żądań interpe- 
lacyjnych klubów ludowych.“ 

W ten sposób więc Kurjer przygotował 
sobie grunt do „niezadowolenia“ na wypadek. 
gdyby stało się i życzeniom jego zadość. 

Ale organ ludowców uczynił to tylko przez 
zbyinią ostrożność, w gruncie rzeczy bowiem 
przekonany był, że reforma statutu dokonaną 
nie zostanie. To też dnia 5 lutego czytamy w 
MKurjerse lwowskim, że Koło ani myśli o zmia- 
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Pamiętnego po wsze czasy dnia 31 styeznia, 
dnia św. Piotra Nolaski, a według kalendarza 
słowiańskiego Spitogniewa, roku Pańskiego 1901, 
rozpoczęła się XVII sesja parlamentu austrjac- 
kiego (Akcje kredytowe stały 666-50, Uniony 
534-560, Anglobanki 268'50, za pszenicę płacono 
koron 15'66, a za słoninę 112). 

Przebieg tego nadzwyczaj poważnego i bło- 
giego w skutkach posiedzenia, dzięki telegratom 
i telefonematom, już wszystkim wiadomy: 


Skoro tylko Koło polskie wyszło ze swego 
lokalu (I. Abtheilung) i znalazło się w sali ob- 
rad (przyczem p. Wilk rzucił się w objęcia p. 
ks. hr. Komorowskiego), dyrektor kancełarji par- 
lamentu p. Bauer-Bargehr, punktualnie o go- 
dzinie 11 i minut 6 zadzwonił. 4 miejsca, zaj- 
mowanego dawniej przez JE. feudałno-klerykalno- 
lojalno-patrjarchalno-narodowego hr. Thuna, o- 
dezwał się z pewnym smutkiem w głosie J. E. 
W. Koerber, donosząc izbie, że nasz krakowski 
poseł Weigel, największą liczbę lat na swoich 
harkach dźwigający (w tem miejscu p. Jaworski 
chrząknął energicznie) ma przewodniczyć izbie. 

— Poćkejte! — zawołał nagle jakiś tubal- 
ny głos. 

To poseł Klotacz, przyjaciel ks. Stojało- 
wskiego. Wszyscy posłusznie czekają. Poseł 
Weigel, kroczący po stopniach do miejsca pre- 
zydjalnego, zajmowanego dawniej przez archi- 
mandrytę Zurkana, zatrzymał lewą nogę w po- 
wietrzu. 

Co się stalo? 

Nie. Wniosek nagły posła Wolfa: 

— Rozstrzygnąć natychmiast, czy p. Brei- 
ter był czy nie był upoważniony do traktowa- 
nia z izbą, względnie z jej kancelarją o miejsca, 
jakie mają zająć posłowie opozycyjni galicyjscy 
w parlamencie! P 

Wniosek ten przeszedł oczywiście jednogło- 
śnie. I całkiem słusznie. Nietylko bowiem całe 
nasze społeczeństwo, nietylko Austrja, ale Eu- 


nie statutu, bo „dła kogo ma być dokonana ta 
zmiana -- przecież dawni demokraci siedzieli 
sobie cicho w Kole, nie czując nigdy „niewol- 
niczości* statutu, niechże więc i pp. Romano- 
wiez i Rotter siedzą spokojnie i nie marzą o 
żadnych tego rodzaju herezjach, jak zmiana 
skostniałego już statutu i niech razem z resztą 
kołowacizny radzą dalej nad „postulatami kra- 
jowemi* i popierają rząd, który tych postula- 
tów nie uwzględni.“ 

Dnia >. lutego Kurjer, w obszernym arty- 
kule dowodzi, jak ważnem prawem konstytucyj- 
nem są interpelacje i pisze między innemi: 

„W interpełacjach widzi ludność nasza nie- 
raz ostatnią nadzieję uzyskania sprawiedliwości 
i zadośćuczynienia za przekroczenia wpływowych 
jednostek. Nic dziwnego, że nasi konserwatyści 
nie tylko sami mało korzystają z prawa inter- 
pelacji, ale w ogóle interpelacje, co do stosun- 
ków galicyjskich, niechętnie widzą. bo skoligaceni 
i skojarzeni interesami z osobami w kraju rzą- 
dzącemi, radziby je ile możności, osłonić i od od- 
powiedzialności zabezpieczyć. Więc też i mo- 
wy o tem nie ma, by większość Koła 
na żądanie pos. Romanowiczaitowa- 
rzyszysięzgodziła, przeciwnieta wię- 
kszość posłów ludowych. poza Kołem 
stojących, w tym celu głównie do Koła 
zwerbować pragnie. aby im zamknąć 
usta i od gorszącycih interpelacyj po- 
wstrzymać. Kołowcy radziby przywrócić da- 
wne stosunki w delegacji polskiej, kiedy to po- 
krzywdzeni uciekać się musieli o obronę do nie- 
mieckich posłów w Radzie państwa, aby potem 
mogli mowcy Koła przedstawić, że w Galicji 
wszystko jest w porządku, a niezadowolenie 
usiłuje wzniecić garstka malkontentów, która 
z wrogami narodu się łączy . 


Tu już wyłazi szydło z worka, 
lwowski przyznaje, że idzie przedewszystkiem 
o utrzymanie posłów ludowych poza Kołem, 
a zmiana statutu w żądanym kierunku, usunę- 
łaby wszelkie pozory, mające usprawiedliwić 
istnienie tego niemego klubiku. Ale komisja sta- 
tutowa grozi nielitościwem pokrzyżowaniem tych 
planów i rachunków. Jeden z organów demo- 
kratycznych doniósł, że zmiana polegać będzie 
właśnie na ułatwieniu prawa interpelacji i to 
w kierunku żądanym przez Kurjer lwowski. Jak 
długo można było pisać, że o takiej zmianie 
„ani mowy nie ma“, wszystko było w porządku, 
cóż jednak robić wobec wiadomości, że nietylko 
się o tem mówi, ale, że się zmianę nawet prze- 
prowadzi ? 


To też Kurjer lwowski już w numerze z d. 
7 b. m. odkrył, że przez niego samego podnie- 
siony postulat właściwie nie a nic nie wart i 
pisze w doniesieniu z Wiednia: 


„Akcja w tym kierunku zmierza właściwie 
jedynie do tego ut aliquid fecisse videatur. Bę- 
dzie to tylko drugie ozdobne wydanie starego 
statutu, a pozory czegoś nowego istnieć będą 
chyba tylko dla naiwnych. Oprócz tego. że u- 
chwalono, iż na wniesienie interpelacji wystar- 
czy 15 podpisów członków Koła, nie ma w tym 
nowym statucie żadnych zmian. Ale i ta zmia- 
na jest właściwie tylko pozorem, gdyż posłów 
demokratycznych jest 5, więc gdyby połączeni 
z nimi posłowie stronnictw ludowych podpisali 
nawet jaką interpelację, to jeszcze tych podpi- 
sów nie byłoby dość, aby można było inter- 
pelować*. 


Kurjer 


ropa zajmuje się żywo tą kwestją, jak wogóle 
każdym krokiem i czynem p. Breitera. Izba 
przerwała na chwilę uroczyste, a szablonowe 
swoje otwarcie, zajęła się natychmiast tą pie- 
kącą sprawą i rozstrzygnęła w końcu, że p. 
Breiter nie był upoważniony do traktowania 
takiego. Orzeczenie to motywowano tem, że gdy 
p. Breiter był upoważniony do traktowania 
o miejsca, w takim razie byłby z pewnością 
dla opozycyjnych posłów z Galicji wybrał — 
ławę ministerjalną. Tymczasem faktem jest, że 
posłowie Bomba, Fijak, Bojko itd. siedzą w osta- 
tnin rzędzie obok schónererowców — skąd, co 
prawda, patrzeć mogą na księdza Stojałowskie- 
go, siedzącego w loży dziennikarskiej. 

Po tem zmiermesgo uchwalono jeszcze, na 
wniosek p. Romanowicza, udzielić nagany gal. 
wydziałowi krajowemu za usprawiedliwianie się 
przed p. Wysłouchem z rozdzielania stypendjów 
i przystąpiono do właściwego otwarcia parla- 
mentu, gdyż prawa noga p. Weigla znajdowała 
się już razem z lewą za stołem prezydjalnym. 
Gdy poseł Hruby wezwał energicznie p. prezy- 
denta. by się wyrażał czystą i piękną niemczy- 
zną, p. Weigel odebrał „przyrzeczenie“ od 
wszystkich posłów, że będą się grzecznie, po- 
słusznie i parlamentarnie sprawowali przez cały 
czas obrad. Jedni przyrzezali to, mówiąc po 
prostu „przyrzekain* — inni jednakże mówili 
„slibuję* — jeszcze inni „oblubim*, a byli i 
tacy, którzy mówili „ich gelobe“ i wreszcie tacy, 
którzy wołali „Abzug!“ 

Gdy już ze wszystkich stron zapewniono 
p. Weigla o wielkim dla niego szacunku i że 
nie ma się czego obawiać, rozpoczął p. prezy- 
dent swoją mowę inauguracyjną, przyczem su- 
flowali mu od czasu do czasu posłowie Klofacz, 
Sehnal, Reichstatter i Hruby. odznaczający się, 
jak wiadomo, niezmierną pamięcią i przytomno- 
ścią umysłu. | 

Więc tedy, gdy p. Weigel zapomniał oddać 
należyty hołd Boerom czy Burom, wyręczyli go 
natychmiast ci panowie, naprawiając w należy- 
ty i wielce przyzwoity sposób to przeoczenie. 
Gdy wspomniał z żalem, że poseł Wilk nie chce 
w żaden sposób należyć do Koła polskiego, po- 
seł Wolf uspokoił wnet całą izbę i p. Weigla 
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Dawno już wiedzieliśmy o tem, że Ku 
lwowski stawia postulaty „tylko dla naiwnych“, 
teraz mamy jego własne zeznanie. O dzień 
wstecz przyznanie koncesji pod względem inter- 
pelacyj, było aktem ogromnej doniosłości. ja- 
kiego po Kole polskiem spodziewać się nie mo- 
żna, dziś już tylko pułapką dla naiwnych. Zeby 
zadowolić Kurjer lw., Koło polskie musiałoby 
chyba cprócz ograniczenia liczby podpisów na 
interpelacjach do 15, jeszcze i zagwarantować. 
że owych 15 podpisów znajdzie się zawsze, 
chociażby interpelacja dotyczyła śniegu w rowie. 
Stronnictwo Kurjera ma samo możność stwo- 
rzenia tej liczby podpisów, wstępując do Koła 
polskiego, ale Kurjera i to nie zadowolni, tylko, 
że trudno mu przyznać się publicznie do uza- 
sadnionej obawy, że pp.. Romanowicz. Rotter, 
Grek i Doboszyński nie podpiszą lada bezsenso- 
wej interpelacji. 

Tak, czy owak, zadowolenia Kurjera ww. 
słatut Koła nigdy nie nzyska, chociażby Koło 
przyjęło eo do jednego wszystkie wnioski skon- 
centrowanej demokracji. (r). 


W sprawie terminowego handlu 
zbożem. 


Jedno z najważniejszych stanowisk w go- 
spodarstwie społecznem zajmuje handel, który. 
pośrednicząc w zamianie wytworów, umożliwia 
rolnictwu i przemysłowi odpływem ich zapasów 
na zewnątrz i pozyskaniem odpowiednich cen, 
dalszą twórczość — jest zatem regulatorem twór- 
czości społecznej. 

Ta doniosłość wpływu handlu, zwłaszcza. 
że tu przeważa możny i ruchliwy kapitał, pro- 
wadzi łatwo do zboczeń z właściwej drogi i 
wiedzie do wyzysku, a więc czyni go wręcz 
szkodliwym dla ogólnego interesu społeczeństwa. 
Takim widzimy go obecnie w stosunku do rol- 
nictwa, a dowodem tego przebieg niedawnej 
ankiety we Wiedpiu, w sprawie terminowego 
handlu zbożem. 

Widzieliśmy tam dwa przeciwne obozy. — 
W jednym skupili się rolnicy i młynarze, prze- 
ciwni takiemu handlowi, a w drugim powinni- 
by być z natury rzeczy przedstawiciełe han- 
diu. -- Tych jednak tanr. nie widzimy, ale całą 
rzeszę giełdowiczów * spekuiujących kapitalistów, 
którzy z wielkich, światowych targów, jakim 
mają być giełdy. uczynili najdogodniejsze pole 
wyzysku. 

Udowadniają to same agendy giełdy, gdyż 
widzimy tam wprawdzie podaż, ale fikcyjną, 
dowolną, nie opartą ani na rzeczywistej pro- 
dukcji, ani na rzeczywistych zapasach wytwo- 
rów, spotykamy się tu i z popytem, ale również 
fikcyjnym, nie wypływającym z rzeczywistej po- 
trzeby posiadania tych wytworów i celem jego 
nie jest zamiana, czyli zakupno, ale łatwy zysk 
ze zniżki, lub zwyżki sztucznie wywołanych cen, 
a więc i te ceny są fikcyjne. 

Widzimy z tego, że agendom takim brak 
wszelkich podstawowych znamion prawidłowego 
handlu, a ceny w ten sposób wypośrodkowane, 
nie są rzeczywistą wartością zamienną wytwo- 
rów, ale grą na różnicę cen, czyli ażjotażem. 
wywołanym spekulacją giełdową w sposób sztu- 
czny, obliczony na zysk, ze szkodą i na rachu- 
nek rolnika, aby bez trudu i znoju własne na- 
pełniać kieszenie. Jest to zatem niemoralny wy- 
zysk, uzurpacja praw własności, ale nie handel. 


uroczystem zapewniem, że również do tego Ko- 


ła nie wstąpi. Pięknym zwrotem retorycznym 
przeszedłszy na pole działalności p. Daszyńskie- 
go, zakończył p. Weigel swoją mowę, wzywając 
izbę do trzykrotnego okrzyku. 

Z uwagi, że właśnie w tej chwili poseł 
Klofacz musiał odebrać od listonosza list reko- 
mendowany i podpisać recepis, nie mógł on 
brać udziału w tej manifestacji. Pomimo to JE. 
Koerber zaprosił go tak samo, jak wszystkich 
posłów do Burgu, celem wysłuchania mowy 
tronowej na dzień 4 lutego. Pan Weigel po- 
dziękował wszystkim za spokojny i poważny 
przebieg posiedzenia i wezwał posłów, ażeby 
szli za nim. 

Wszyscy, jak jeden mąż, idąc gęsiego, wy- 
szli z parlamentu. 

Pan Weigel poprowadził ich do nowo za- 
jożonego damskiego klubu, gdzie po usunięciu 
obrazów Mankiewiczowej, umieszczoną jest obe- 
cnie wystawa tworów najróżnorodniejszych, na- 
leżących do działu sztuk pięknych. Największe 
zainteresowanie wzbudziły następujące arcydzieła. 

Wschód słońca — obraz symbolistyczny. 
(Niepokaźna figurka krzycząca w niebogłosy z po- 
wodu zafantowania dyet poselskich) pendzla ar- 
tysty-malarza Klofacza. 


Flirt trybuna — obraz pointilistyczny 
(przedstawia księdza ex-posła, w loży dzienni- 
karskiej parlamentu) pendzla artysty - malarza 
Stapińskiego. 

Przed Burgiem — akwarela (przedsta- 
wia czterech czeskich posłów z nosami pospu- 
szączanemi na kwintę, czekających ma koniec 
mowy tronowej) malował Hruby. 


Bal u księżnej Metternichowej — 
obraz olbrzymi za szkłem (przedstawia wszyst- 
kich posłów w czerwonych frakach, płaszczach, 
klakach i kamizelkach a białych inexprimablach) 
pendzla p. Koerbera. 

Następne posiedzenie parlamen- 
tu — fresk, (zasłonięty draperją, niewiadomego 
autora i nieznanej treści). 

Umizgi — rzeźba (przedstawia p. Jawor- 
skiego, podkręcającego z wielką fantazją wąsa. 
Trzy postacie niewieście: Regierung, Bohemia 


Lwowie, niedziela dnia 10 lutego 1901 p 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i 


świąt o godzinie 8 rano. 
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Mimowoli nasuwa się tu pytanie, dlaczego 
właśnie zboże objęli kapitaliści taką opieką, 
a nie np. żelazo, lub węgiel kamienny. które 
również są płodami ziemi, niezbędnymi dla po- 
trzeb ludzkich i w obrotach handlu poważne 
zajmują staaowisko. 

Odpowiedź ma to łatwa. — Kapitał, jako 
spólnik w produkcji obok ziemi i pracy, nic za- 
dowalnia się udziałem, jaki mu z prawa i na- 
tury rzeczy przypada. ale dąży do zawładnięcia 
jednym i drugim spólnikiem. -- Zelazo i wę- 
giel są zupełnie i wyłącznie w rękach kapita- 
listów, a z ziemi, jakkolwiek obdłużoncj ponad 
połowę wartości, przecież jeszcze z pod opie- 
kuńczych skrzydeł kapitalizmu jakiś rąbek wy- 
gląda. Aby i z tego trybut ciągnąć dla siebie 
i jej posiadaczy zaprządz do złotego rydwanu, 
a więc tak ziemię, jak i pracę wysmagać bi- 
czem wyzysku, potrzeba było zawładnąć ich 
płodami i ciągnąć korzyści, chociażby w sposób 
sztuczny, niemoralny. 

I widocznie rzeczy już zadaleko zaszły, gdy 
rząd raz przecież zdecydował się wejrzeć w te 
sprawy. Niemcy już przed półtora rokiem z tem 
się załatwili i takie spekulacje u siebie prawem 
zabronili. 

Ale Niemcy mają związki agrarne, broniące 
swych interesów, a u nas? — Miejmy nadzieję, 
że także do tego przyjdzie, iż rolnictwo, jako 
podstawa bytu, zajmujące w gospodarstwie spo- 
łecznem pierwsze i decydujące stanowisko, znaj- 
dzie godnych obrońców swoich żywotnych in- 
teresów, umiejących wywalezyć mu skuteczną 
obronę przed uzurpacją i wyzyskiem. 

Pod tym względem może tylko prawo po- 
działać skutecznie, a to ustanawia rada państwa, 
w której nas posłowie wybitny biorą udział. 

Byłoby zatem na czasie, by wyborcy od 
roli, w swoim własnym interesie, głośno i do- 
bitnie domagali się od swoich świeżo wybranych 
posłów, aby tą sprawą skutecznie się zajęli i po- 
myślny skutek wywalezyli. 

Zapewne, że kapitaliści nie zrzekną się ła- 
two grubych miljonów, które im z tego wy- 
zysku przypadają, ale gdy u nas wszystko od 
zachodu latwo się przyjmuje, a tam już świecą 
nam przykładem, gdy nadto rząd z własnej 
inicjatywy tę sprawę bada, to należy wszelkich 
dołożyć starań, by spowodować korzystne zała- 
twienie tej nader ważnej i piekącej kwestji. 

Władysław Lenkiewicz. 


fabrykant historji. 


W poprzednim artykułe wykazaliśmy już, o 
czem zapomniał lub pamiętać nie chciał „bisto- 
ryk“ w służbie hakatystów, który w szlacheckiej 
Polsce jedyny przejaw wolnościowo-cywilizacyj- 
nego ducha widzi w odsieczy Wiednia, a w po- 
rozbiorowej, ludowej Polsce rzeź r. 1846, którą 
zowie ein echter und rechter Freikeitskampf. 
Rzecz prosta, że taki pan mógł zapomnieć zu- 
pełnie o drugim podziale z r. 1495, w którym 
jego współziomkowie przywłaszczyli sobie zna- 
czny kawał ziemi z Gdańskiem i Toruniem (za- 
pewne także w imię wolności zaborczej), a prze- 
dewszystkiem o sejmie czteroletnim i o.powsta- 
niu Kościuszkowskiem. 

Nie bylibyśmy się dziwili hakatyście, gdyby 
w dziejach sejmu czteroletniego widział uspra- 
wiedliwienie ostatnich zaborów. Wszak wszy- 


A p- 


Rok XXXIV. 


Ugłoszenia przyjmują we Lwowie: 


3 uro Administracji „Dziennika Polskiego’, pixe 


Marjacki l. 6 i 7 i wszystkie Biura dziennik w 
we Lwowie i na prowincji. 


Wiednin: pp. Haasenstein & Vogler, (Otlo Maas), 


Doniesienia o ślubach, 


Urobne ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu 


M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik's Nach., Radul! 
Moosse i J. Danneberg; w Peryżu: C Adam 3% 
rue de Varenne. 


Ugłoszenia przyjmnje się za opłatą 20 halerzy oi jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 
zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 1 koronę. 


trywatne korespondencje 24 i nekiologja 40 halerzy od 


wiersza. 
Posnteszkania 


i sklepy po 2 hal. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce ,„Nadesłane'' 


80 halerzy od wiersza. 


scy nasi wrogowie zewnętrzni, a nawet reakcjo- 
narjusze wewnętrzni zarzucali, że Wielki Sejm, 
to było echo rewolucji franeuskiej, że dążył do 
panowania teroryzmu na wschodniej północy 
i wywoływaniem zmory jakobinizmu, usprawie- 
dliwiali swój gwałt iub narodową zdradę... Ale 
nie wspomnieć o tej dobie, o której słusznie 
powiedział ks. Adam Czartoryski, że stwo- 
rzyła naród polski, że była epoką zgody 
i jednomyślności wszystkich — to potrafi tylko 
fabrykant w guście p. Schroedera. 

Dzieło sejmu czteroletniego było chyba 
trwałym przejawem narodowego ducha, skoro 
największe nieszczęścia i kłęski, które wnet i 
bezpośradnio nastąpiły, nie potrafiły nadwerężyć 
owej, przed samą zagładą stworzonej jedności 
przekonań i przywiązania całego narodu dla 
swej ostatecznej swobodnej woli. Ustawa Trze- 
ciego Maja stała się rodzajem testamentu poli- 
tycznego Polski, czcimy i szanujemy ją do dziś 
dnia, nietylko za to, co istotnie przyniosła, ale 
także za to, co przynieść miała w przyszłości. 
A ta cześć dla ustawy i jej twórców jest tak 
wielką dlatego, że ustawa ta, to nie naślado- 
wnietwo czego i kogokolwiek, ale przejaw ducha 
narodowego w całej pełni tego pojęcia. Naród 
polski i jego wodzowie nie odstąpili od tradycji 
i pamiątek ojców, owszem, czuli oni nieszczęście 
i hańbę najbliższej saskiej przeszłości, znali 
szkody i zepsucie, wynikające z naśladownictwa 
cudzoziemczyzny i pragnęli gorąco powrócić 
o ile to można, do dawnej świetnej przeszłości. 
W epoce owej, zarówno najważniejsze, jak po- 
toczne sprawy codziennego życia, obchody pu- 
bliczne, zabawy, rozmowy towarzyskie, literatura, 
teatr, — strój nawet, wszystko lo poczynało się 
i rozwijało na tle poiskich pierwiastków, było 
odbiciem rozbudzonego narodowego ducha. W 
całej polityce swej sejm czteroletni był narodo- 
wym: nie na zagranicznych opierał się wzorach, 
ale na pierwiastkach rodzimych, branych z cza- 
sów ostatnich Piastów i Jagiellonów. 

Nawet w stosunku do ludu ustawodawstwo, 
otwierając przystęp do obywatelstwa wszystkim 
klasom i stanom w miarę ich zasług, nie wzo- 
rowało się na przykładach obcych, ale raczej 
dążyło do urzeczywistnienia haseł konfederacji 
tyszowieckiej i ślubów lwowskich Jana Kazi- 
mierza. We Francji wywracano i niszezono 
wszystko: tron, religję, obyczaje. Tam rzeczy- 
wiście zrywano z całą przeszłością złą i dobrą 
-— mie chciano wiedzieć o żadnej. U nas sta- 
rano się poprawić, co było złem i błędnem, ale 
szanowano, utrzymano i podniesiono pełną 
chwały tradycję wieków. We Francji zrzecze- 
nia się i ofiary były rezultatem gorączki wywo- 
łanej grozą noża, stryczka lub legalnego (!) gwal- 
tu — u nas reiormy dokonywały się dobrowol- 
nie, z przekonania, mimo przeszkód, stawianych 
nam przez potężnych wrogów ! 

Takiego przejawu wolnościowego ducha 
w chwili największego upadku, takiego gorącego 
pragnienia niezależności, opartej na sprawie- 
dliwości — nie wykazują nam dzieje żadnego 
narodu. To nie szlachta, ale naród cały bronił 
swych praw. naród uosabiający się w trzech 
nazwiskach, bratnio złączonych : Kościuszko, Ki- 
liński i Głowacki... 

O tem wszystkie profesorzyna niemiecki 
nie wie — a nie wie i oskilku innych jeszcze 
rzeczach. 


i Deutsche Gemeinbirgschaft wdzięczą się do 
niego). Dłuto Pradego. 

Dwaj rycerze -- obraz olejny, (przed- 
stawia dwóch „w stal kutych rycerzy* na ko- 
niu, kruszących ze sobą kopje Os.. encyklikę). 
Nomalowały do współki redakcje Czasu i Przed- 
świtu. 

Hospitant — gwasz. (przedstawia no- 
wego adepta obozu moskałofilskiego, odbierają- 
cego imieniem 5-tej kurji lwowskiej rozkazy od 
p. Romańczuka), wykonał p. Breiter. 

Fatinica -- rzeźba. (przedstawia ponurą 
tragedję Szylera. napisaną na ciemnym tle, 
przez melancholika Piecolominiego) dłuta p. 
Pawlikowskiego. 

Wolna ręka — olbrzymia, prześlicznie 
w marmurze rzeźbiona ręka ze złożonemi pal- 
cami w sposób przypominający — figę. Rękę 
tę pokrywają do złudzenia naśladowane muchy, 
przedstawiające prezesów wszystkich klubów 
parlamentu. Dłuto nieznane. 

Po zwiedzeniu tej nader interesującej wy- 
stawy. poszli wszyscy posłowie (gęsiego), za 
przewodem p. Weigła, do „Colosseum“, gdzie 
— jak wiadomo — znajduje się wspaniała hala, 
urządzona przez wielkiego wiedeńskiego filozofa 
Blazla. 

Tak się zakończył pamiętny ten w dziejach 
Austrji wielki dzień. 

W dniu św. Weroniki, dniu Tymoftija Ap., 
a według kalendarza słowiańskiego. Witosława, 
przyniósł gwardzista z Burgu p. Klofaczowi do 
pomieszkania o godzinie 8 rano, mowę tronową 
do przejrzenia i poprawienia, czekając na decy- 
zję. — P. Klofacz z ogromną werwą ! wprawą 
poprzekreślał różne ustępy, które mu się nie 
podobały, resztę zaś, po aprobowaniu, oddał 
gwardziście: równocześnie dał znać p. Weiglo- 
wi, że cały parlament może się już udać do 
Burgu. W istocie, zeszli się wszyscy o godzinie 
11 rano na I. piętrze. a pp.: Klofacz. Sehnal, 
Reichstatter i Hruby stali przez cały czas w 
bramie, na dole, strzegąc całości i bezpieczeń- 
stwa posłów, -—- co się im na tem miejscu bar- 
dzo chwali. 

Nazajutrz odbyło się znowu posiedzenie, 
podczas którego niektórzy panowie posłowie za - 


mierzali bliższą zawrzeć znajomość ze swemi 
policzkami. Wobec jednak wyłonionej całkiem 
niespodzianie i nadprogramowo kwestji obsa- 
dzenia nader intratnej i wdzięcznej posady pre- 
zydenta izby, ucichły wszelkie waśnie. Z praw- 
dziwem namaszczeniem 425 posłów, tworzących 
24 kluby, rozpoczęło narady. Wśród nich 191 
mówiło po niemiecku, (pomimo przeraźliwych 
wrzasków p. Klofacza), 84 mówiło po czesku 
(pomimo pienienia się p. Wolfa), 69 mówiło pa 
polsku (bez protestu z jakiejkolwiek strony, 
albowiem rząd nam sprzyja), 19 signorów mó- 
wiło po włosku, 16 muża mówiło po słowacku, 
11 hrabiów gadało po rusku, 9 luda wykrzy- 
kiwało po kroacku, 5 worbeste po rumuńsku, 
2 Serbów milezało, 10 socjalistów darło się 
w niebogłosy, a 9 dzikich siedziało w kuczki. 

Narady te trwały przez cały wtorek, środę, 
czwartek i piątek, z małą jedynie przerwą, któ- 
rej użyto na odbycie jednego pełnego posiedze- 
nia izby. Posiedzenie to byłoby zupełnie jało- 
we, gdyby nie załatwienie dwu spraw, których 
ważność uchwalono jednogłośnie, — a miano- 
wicie: przystąpienie pp. Wilka, Bomby i Fija- 
ka do klubu Słoweńców, (pod warunkiem, że 
posłowie ci będą w tym klubie przemawiali tyl- 
ko po słowacku i po kroacku) — dałej, uchwa- 
lono obiad dla „Koła“ w Erzherzogu, który 
się — jak to wszystkim wiadomo — rzeczywi- 
ście odbył. Zaproszeni posłowie Wolf i Pacak 
dali sobie na tym obiedzie buzi i wypili „Bru- 
derschaft.* 

Wracając do wyżej wspomnianych narad, 
konstatuję, że prezydentura chwiała się ciągle 
między p. Daszyńskim, którego popierało „Koło*, 
a p. Bombą, którego zjednoczone kluby lewicy 
chciały cofńte que coûte na tę godność wynieść. 
Kolu jednak nie udało się przeforsować p. Da- 
szyńskiego. (Pokazuje się, że ów wielki wpływ 
„Koła“ to wierutna bajka I) 

Prezydentem izby wybrano ostatecznie hr. 
Kuzyna, którego jedne dzienniki nazywają hr. 
Vetterem, drugie hr. de Lille, nie zważając na 
to, że Burboni życzyli sobie zawsze, ażeby się 
nazywał br. Cousin du Lys... = 

Prot Pratyk. 


DZIENNIK POLSK! z dnia 10 lulego 1901 í 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Niedzielę 10 lutego. 

Powszechne wykłady 
ckie: W szkole ludowej kolei państwowych  (Do- 
jazd kolejowy) godz 4 5 popołudniu, prof. dr. 
B. Dembitski: „Dzieje Polski od konstytucji 3 maja 
do 1830 r.*. 

Teatr miejski: „Zaczarowane koło*, baśń dra- 
matyczna. Początek o godzinie 3, popołudniu. 

„Fatinica*, operetka. Początek o godzinie 1'/4 
wieczorem. 


uniwersyte- 


Kalendarz. Niedziela (10): Scholastyki p. 
Wschód słońca o godzinie 7 minut 23, zachód 
o godzinie 5 m. 9. 

Bal kostjumowy, urządzany przez Związek 
artystów polskich dziś w salach kasyna miej»kie- 
go zapowiada się doskonale. Panie wybierające się 
na ten bal są pelne ntnehy i są z tego powodu 
w wyśmienitych huniorach.  Kostjumy mają być 
prześliczne. Same arcydzieła... Stylowe, bogate, a co 
najwspanialsze, pomysłowe. Wiele pań i panów 
przyjdzie na bal ten w oryginalnych autentycznych 
kostjumach naszych prababek, babek, dziadów i pra- 
dziadów. Ale nie braknie leż kostjunów bardziej 
modern, jakie zdotały wymyśleć śliczne główki na- 
szych uroczych Lwowianek. 

Bal rozpocznie się polonesem kompozycji jedne- 
go z komitetowych urtysty-malarza p. Koehlera. 

Dzisiejsza zabawa budzi ogromną  senzację 
w mieście. Nic dziwnego... Najmniej udały bal ko- 
stjumowy jest bądź co bądź mocno zajmujący. 
A przecie dzisiejszy bal kostiumowy zapowiada się 
świetnie. To taka rozkosz będzie oglądać główkę 
niejednej z naszych pięknych znajomych w obramo- 
waniu peruki francuskiej. Przytem ta swoboda i o- 
krągłość ruchów, jaką nadaje kostjum jest również 
świetnym atutem w grze, jaką jest udanie się da- 
nego balu. Z tych tedy i powyższych względów, do 
rozkosznego zobaczenia — dziś w sali kasyna miej- 
skiego... Tylko z pewnością... 

Komitet balu kostjumowego, który dziś od- 
będzie się w Kasynie miejskiem, urzędować tam 
będzie dziś od godziny 10 rano do wieczora. Tańce 
na balu prowadzić będzie p. Tad. Jordan. 

Bilety na bal kostjumowy sprzedaje komitet 
od godziny 10—12 przeepołudniem i od 3 popołu- 
dniu w Kasynie miejskiem. 

Przeniesienia. Minister spraw zewnętrznych 
hr. Gołuchowski, powołał koncypienta prokuratocji 
skarbu przy ekspozyturze w Krakowie, dra Michała 
Straszewskiego, do służby przy austrjackim konsu- 
lacie w Belgradzie. 

Namiestn k przeniósł  praktykantów koncepto- 
wych  namiestnictwa: Zygmunta Dembowskiego 
z Rzeszowa do Dąbrowy, Stefana Różeckiego ze 
Lwowa do Krosna, Piotra Lekczyńskiego ze Lwowa 
do Rawy, Juljusza Strusińskiego ze Lwowa do Sa- 
noka, Juljusza Ujejskiego ze Lwowa do Kamionki 
i Mieczysława Jaszczurowskiego ze Lwowa do No- 
wego Sącza. 

Koncert Burmestra. Na piatek zapowie- 
dziany był koncert znakomitego skrzypka Willy Bur- 
mestra. Publiczność w sali Domu narodnego, w któ- 
rej się miał odbyć koncert, zg omadziła się bardzo 
licznie, panie przybyły przeważnie w strojach balo- 
wych. Dar mnie jednak czekano na rozpoczęcie się 
koncerlu, gdyż Burmester, choć wczoraj rano tele- 
grafował, że przyjeżdża, do Lwowa nie przybył. Pu- 
bliczność z kwaśnemi minami musiała opuścić salę. 
Ze wszystkich stron podnoszono ostre sarkania na 
niesłownego wirtuoza. 

Księgarnia Gubrynowicza i Schmidta 
pieniądze za bilety. 

Walne zgromadzenie ,„Salomejek'* odbyło 
się onegdaj o godzinie 5 pp. w wielkiej sali ratu- 
szowej. Przybyło liczne grono pań. Ze sprawozdania 
tego humanitarnego stowarzyszenia okazuje się, iż 
rozpadając się ogółem na 3 oddziały, miało razem 
57 członków czynnych, przytem wspierających 97. 
Miało ono w swej opiece wdów 145 i 172 dzieci. 
Dochód ogólny wynosił 4234 zł. 98 ct. Na wsparcia 
ubogich wydano w ciągu roku 3786 zł. 4 ct. Du- 
chownym przewodnikiem |. oddziału jest ks. Chę- 
ciński, Il. oddziału ks. Gorazdowski, oddziału III. ks. 
Ziemiański. Posiedzenia konferencyjne stowarzyszo- 
nych pań odbywają się co 14 dni. Na posiedzeniach 
tych rozdawane są między czynne członkinie tow. 
kwity na chleb, mąkę, mięso itd., które potem pa- 
nie niosą do domów, dotkniętych nędza. 

Na wczorajszem walnem zgromadzeniu, na któ- 
rem przewodniczyła pani J. Paparowa, a obowiązki 
sekretarza pełniła pani Obtułowiczowa, obecnych było 
około 60 pań i kilku księży. Po przyjęcia do wia- 
domości sprawozdania kasowego, wybrano następnie 
przez aklamację na wniosek ks Qnatowskiego, pre- 
zesową p. Jadwigę Paparową, zaś zastępczyniami pp. 
Amalję Andrzejowską i Malwinę Ochenkowską, skar- 
bniczką wydziału p. Bronisł1wowę Dumaszewską, se- 
kretarką panią Helenę Wajglową. Po dokonaniu wy- 
borów w rzewnych słowach dziękował ks. (inatow- 
ski ustępującym z wydziału pp. Thuliowej i Obtuło- 
wiczo ej za ich skuteczną pracę i wyraził, żal, że 
z powodu obowiązków innych nie mogą dalej 
do wydziału należeć. 

Zakończył ks. Czencz bardzo pobożną nauką 
zachęcającą obecne panie do tem ustawicznego 
ćwiczenia się w miłosierdziu chrześcijańskiem. Zgro- 
madzenie skończyło się o godz. *j4T wieczór. 

Poparzenie. Służąca Agnieszka Czeraeńska, 
przy ulicy Sykstuskiej 1. 56 idąc ubiegłego wieczora 
z lampą do piwnicy, wywróciła lampę przez nieo- 
strożność, a zapalona nafta poparzyła jej piersi i 
twarz. Stacja ratunkowa po opatrzeniu odwiozła nie- 
częśliwa do szpitala. 

Ukąszony przez szczura. berl Kicz, tra- 
garz, wybierając z beczki pierze, natrafil ręką na 
szczura, który w pierzu uslał sobie gniazdeczko. 
Szczur, zaniepokojony w swem posiadaniu „mieszka- 
nia*, ugryzł Kicza w palec. Ale śmiałość ta nie u- 
szit zwierzęciu na sucho, bo rozwścieklony z bolu 
Kicz, uśmiercił je, poczem dopiero udał się o pomoc 
na stację ralunkową. 

Podrzutek. Onegdaj wieczorem podrzucono 
koło szpitalika św. Zofji małe dziecię. Za matka za- 
rządzono poszukiwanie. 

Zamach na hr. Starzeńskiego. Do jedne- 
go z pism popołudniowych donoszą 4 Krakowa, że 
śledztwo w sprawie zamachu na hr. Starzeńskiego 
przybrało zupełnie nowy obrót. Motywem zbrodni 
była zemsta osobista. Podejrzanym jest jeden z ex- 
nanczycieli podgórskich, dowodów jednak brak. 
Z polityką zamach nie miał nie wspólnego. 


zwraca 


Bal na fundusz dla wdów i sierót po 
weteranach z r. 1863, zapowiedziany na 14 bm., 
będzie po bału prasy niewatpliwie najwspanialszą 


zabawą w karnawale bieżącym. Obszerny komitet 
dam, pod protekt ratem ks. Jadwigi Sapieżyny, sta- 
nowi rękojmię powodzenia balu, który zarówno ze 
względu na szlachetny cel, jak i na doborowe to- 
warzystwo, jakie się na nim zbierze, posiada już 
u nas ustaloną, a dobrą tradycję. Zaproszenia już 
rozesłano; ktoby jednak, dla braku adresu, jeszcze 
nie otrzymał, raczy zgłosić się do komitetu bało- 
wego w lokalu Towarzystwa uczestników powstania 
z r. 1863 we Lwowie, przy ul. Halickiej 1. 10, 
I piętro, pomiędzy godziną 5 a 7 popołudniu. 

„Unio catholica“. „Naprzót* donosi: „Po 
zasuspendowowaniu p. Feliksa Thumena zostal mia- 
nowany dyrektorem lwowskiej reprezentacji „Unio 
catholica“ niejaki Bielecki. Ow p. Bielecki był przez 
14 lat zatrudnionym w krakowskiem towarzystwie 
wzaj. ubezpieczeń. Gdy wr. 1897 odkryto oszustwa 
Czesława Kieszkowskiego, był ów Bielecki pierwszym. 
który Kieszkowskiemu, bawiącemu wówczas na ur- 
lopie w Zagórzu (koło Sanoka), przywiózł osobiście 
hiobową wieść o wykryciu kradzieży swego szefa. 
Wkrótce po tem został p. Bielecki w drodze dyscy- 
plinarnej napędzony z „Florjanki*. Ciekawa rzecz, 
co też takiego p. Bielecki zbroił, że go po 14 latach 
służby bez wielu ceremonij usunięto? Wtajemniczeni 
opowiadają, że przyczyną napędzenia byto to, że p. 
Bielecki jakoś szczęśliwie pośredniczył w sprzedaży 
drogocennych zegarków... Po napędzeniu z „F'!o- 
rjanki* przyjęto,go do „Unio catholica“. Obecnie jest 
p. Bielecki tym, który przeprowadza sanację po Thu- 
menie. Dobrana kompanja !* 

Tow. wzaj. pomocy urzędników prywa- 
tnych. Lwowski Oddział Tow. wzaj. pomocy urzę- 
dników prywatnych odbędzie w dniu 24 b. m. swe 
zwyczajne doroczne zgromadzenie. Ze sprawozdania 
rozesłanego członkom dowiadujemy się, że Tow. z d. 
31. grudnia 1900 liczyło 173 członków z 915 udzia- 
łami, czyli o 19 członków z 128 udziałami mniej 
niż w r. 1899. Ubytek ten spowodowany został głó- 
wnie przez przeniesienie się członków do innych od- 
działów. Dochody lwowskiego oddziału wynosiły w r. 
1900 — 2664 Koron i 12 h. w gotówce i 833 K. 
45 hal. w efektach; wydatki 2113 K. 39 hal. w go- 
tówce i 779 K. 45 hal. w efektach. Wydział lwo- 
wskiego oddziału, któremu przewodniczy p. Peliks 
Gierasiński a sekretarzuje p. Antoni Szczerbowski 
dokłada obecnie wszelkich starań, aby pozyskać jak 
największą liczbę członków, bo ta zamiast się zwię- 
kszać, z każdym rokiem stale się zmniejsza a po- 
trzeby Towarzystwa czem raz wyższe. W lwowskim 
powiecie pobiera obecnie zaopatrzenia w stosunku 
do wpłaconych udziałów 33 emerytów 60 wdów 
i 8 sierót, co najlepiej chyba świadczy o potrzebie 
takiego stowarzyszenia. 

Panowie „od gadania“. Odbyle onegdaj 
walne zgromadzenie Banku zaliczkowego we Lwo- 
wie, nasuwa nam parę uwag dotyczących nie tylko 
tego Banku, ale i innych towarzystw i instytucyj, 
które w tym czasie prawie rok rocznie zgromadze- 
nia walne odbywają. Zwyczajnie gros członków tych 
zgromadzeń stanowią ludzie, którzy spokojnie rozej- 
rzawszy się w sprawozdaniu odnośnych dyrekcyj 
czy zarządów. wysłuchują następnie przemówienia 
jednego, lub drugiego sprawozdawcy i idą do do- 
mów w przeświadczeniu, że spełnili to, co do nich 
należało. Oprócz tych członków, znajduje się jednak 
zawsze „kilku panów od gadania“, co roku tych 
samych, którzy albo z miejsca wyszukują „niefor- 
malności*, albo zabierają głos po kilka, lub kilka- 
naście razy do gadania de lana caprina.  Słucha- 
jąc czasami takich wywodów, zdawałoby się, że 
Bóg wie, o co chodzi, chwilami ma się wrażenie, 
że prokurator z kodeksein i „kerkermeistrem* już 
stoi za drzwiami.. Tymczasem bądźcie spokojni 
obywatele !... „mowey* szło tylko o parę zwrotów 
lapidarnych, ot... chciał się poprostu wygadać, aby 
o nim gazety pisały. Atmosfera w sali posiedzeń 
iście kryminalna, wnioskodawca druzgoczący zarząd 
instytucji, tryumfuje. Wniosek jego nareszcie idzie 
pod głosowanie i pokazuje się, że za nim głosował 
tylko sam wnioskodawca, — i „pan od gadania* 
ma spokój znowu na cały rok aż do następnego 
walnego zgromadzenia. 

Zamach morderczy w Wiedniu. Zeszłej 
nocy jakiś młody człowiek usiłował zamordować 
w fiakrze swa kochankę, dziewczynę znajdującą się 
pod dozorem policji. ŹZranił ją ciężko i wyskoczył 
z fiakra. 

Spór językowy czesko-niemiecki na tle 
stosunków lwowskich Czechów staje się bardzo pro- 
blematycznym a nawet wprost niezrozumiałyin. Jeże- 
liby z zachowania się codziennego braci Czechów, 
mieszkających nad Pełtwią wolno było wnioskować 
o ich zapatrywaniach zachowawczo-narodowych, to 
nasi Czesi bynajmniej nie są zapamiętałymi zwolen- 
nikami tej walki, jaką posłowie czescy prowadzą na 
arenie parlamentarnej. Co najmniej bowiem dzi- 
wnem było zachowanie się ich na ich własnym wie- 
czorku, jaki sobie urządzili na Strzelnicy pod firmą 
„Besedy czeskiej*. Każdego bowiem, kto wszedł 
wówczas na salę nie mile uderzyć musiał dźwięk 
języka niemieckiego. Mówiono nim niemal na każ- 
dem miejscu. Na sali i w bufecie, w garderobie 
i w 'kadrylu wszędzie rozlegał się rozgwar mowy 
teutońskiej. Tu i ówdzie dawał się słyszeć i język 
czeski, ale brzmiał bardzo skromnie, jakby zahukany 
rozwielmożnieniem się swego przeciwnika. Dlaczego 
Czesi cierpią wśród siebie tyle niemczyzny, to już 
jest ich rzeczą i ich tajemnicą. W każdym razie 
rzecz tę podnieśliśmy z naciskiem z tego jedynie 
względu, że stoi ona w rażącym rozdźwręku z tem, 
co urządzają Czesi we Wiedniu. Jeżeli Czesi wszę- 
dzie tak postępują konsekwentnie jak u nas we 
Lwowie, w takim razie łatwą do wylumauczenia jest 
rzeczą, czemu z taką trudnością iin przychodzi wy- 
walczenie swoich praw językowych. 

Zranienie. Walerja Hofman żona portjera ho- 
telu Krakowskiego, posprzeczała się z praczką Grze- 
gorzową w pobliskim hotelowi szynkn. Epilog kłótni 
był taki, że Grzegorzzowa porwała szklany klosz i 
rozbila nim głowę Hotmanowej. 

Korespondencje Redakcji. Narrans. Pro- 
simy łaskawie przysłać. 


Z kraju. 


Kraków. (Otwarcie wodociągów). Otwarcie 
wodociągów nastąpi we wtorek. / okazji tej odbę- 
dzie się uroczyste posiedzenie rady miejskiej, na 
którem wodociągi zostaną oddane do użytku publi- 
cznego. Rano odprawi mszę św. ks. biskup sufragan 
Nowak i poświęci kilka bliżej położonych studni 
w mieście, następnie cała rada uda się do Bielan, 
gdzie będą puszczone maszyny wodociągów w ruch. 

Ogólne koszła budowy wodociągów wynoszą 
3.515.651 kor. Uzyskana pożyczka wynosi 3,384.326 
kor. Pozostaje tedy do pokrycia suma 131.325 kor. 
Do dzisiejszego numeru dołączamy 1 arkusz 
zajmującej powieści .,W pętach próżności“ 

przekład z francuskiego. 
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* Colosseum Thorna. Nowy sensacyjny program : Le s 
Alexandros, najznakomitsza lrupa akrobaeka. dó- 
zef Modl, humorysta teatru Ronachera w Wiedniu. 
Jean Moraet la belle Lola, komiczny akt muzy- 
kalny. Carmen Carreno, fenomen wokalny. Hra- 
bina Ferruccy. śpiewaczka liryczna. Victoria 
Beiling, żongłerka. Ferry i Perry, modernistyczne 
karykaturzystkii Huberto Vincenio, naśladowcea 
Żaby. Sakuntala ze swoimi 6 wężami. — Codziennie 
o godzinie 8 wieczorern wielkie przedstawienie, W nie- 
dzielę i święta dwa przedsiawienia. Co piątku High-Life 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 
p. Flohma, ulica Karola Ludwika L 9 


* Skała” lwowska urządza w niedzielę 10 Imn. 
wieczornicę dla członków z rodzinami i wprowadzonych 
gości. 


* Zabawa dla dzieci w Sokole. W niedzielę dnia 10 
lutego rb. odbędzie się w Sokole dla dzieci członków i ich 
rodzin zabawa. Począlek z uderzeniem wodziny 5 popał. 

* Z Tow. dia popierania nauki polskiej we Lwowie. 
Jako członkowie-założyciele z wkładką 200 koron, przy- 
stąpili do towarzystwa w dalszym ciągu: Zakład narodo- 
wy im. Ossolińskich we Lwowie, prof. Wład. Abrabam, 
prof. Jan Boełoz-Antoniewicz. prof. Henr k Kadyi prof. 
Włodz Łukasiewicz i prof. Antoni Mars. 

Składki na cele użyteczności publicznej lub naro 
dowej. 

Na przytulisko Brata Alberta złożyli 
w naszej adininistracji: Janeczka i Adas z Sambora 2 k. 

Dla biednej wdowy po zecerze H. złożyła w 
dalszym eiągu w naszej administracji pani Wilhelmina 
Gidlewska z Tarnopol 2 kor. 

Dla chorego ojca złożyli w naszej admislracji 
pp: N. W. z Pomerzan 1 k., Zdzisław Więckowski z Ra- 
dziechowa 4 k., H. Szmuer z Turocz SL. Marton 2 k. 

* Ofiary na Jasną Górę (CVI). W dal- 
szym ciągu otrzymaliśiny następujące ofiary: Pp.: 
N. W. 2 k.; K. W. 10 k.; Emilja Melech z pro- 
śbą o mszę za zdrowie córki Julji 4 k.; Tadzio, 
Lucia, Kostuś i Bronio z Trembowli 3 k.; Wilbel- 
mina Gidlewska z Tarnopola 3 k. Razem (CYD 
22 k. 

Poprzednio wykazano 6.438 k. 41 h, 1 
i obrączka złota, a więc razem (I--CVI) 6.460 k. 
41 h. 1 rs. i obrączka złota. 

Zmarli: 

W Czernioweach zmarł Antoni Gajewski, emer, 
dyrektor urzędów pomocniczych. 

W Kijowie zmarła Krystyna Godlewska, nauczy- 
cielk« prywat. w +8 r. życia. 

W zakładzie obłąkanych w Tworkrch pod Warszawą 
zmarła po ciężkiej chorobie Janina Ba hiñ ska, zamężna 
Szaramowiczowa, była artystki opery i operetki warsza- 
wskiej, znana z wystę. ów gościnnych we Lwowie. $. p. 
zmarła pochodziła ze Lwowa i była córką urzędnika wy- 
działu krajowego. 


„DZIENNIK POLSKI 


kosztuje miesięcznie 


zł. we Lwowie, 
Az. 25 ra prowincji. 


Notatki literackie i artystyczne. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie, 
Jutro w poniedziałek „Rycerskość wieśniacza“, 
opera w 1 akcie Piotra Masragni ego. Gościnny wy- 
stęp p. Ignacego Warmutha i występ panny Eugenji 
Strasseruównej. Rozpocznie „Spuścizna“, sztuka w 3 
aktach Art. Schnitzlera. 

We wtorek po raz pierwszy „Nawojka*, 
komedja w 3 aktach na ile stosunków krakowskich, 
przez Stanisława Rossowskiego. 

W środę „Nawojka*, komedja w 3 aktach 
na tle sto unków krakowskich, przez Stanisława 
Rossowskiego. 

Ze sfer teatralnych. Po długich i mozolnych 
próbach, które doszły już w sobotę do liczby 18. 
wejdzie komedja Rossowskiego „Nawojka*, której 
zapowiedź tak żywe obudziła zajęcie, na scenę we 
wtorek, dnia 12 bm. Drugie przedstawienie odbędzie 
się w środę, trzecie w piątek. 

Na te trzy pierwsze przedstawienia sprzedaje 
kasa teatralna bilety od wczoraj. Bilety na pierwsze 
przedstawienie zostały w znaczn'j części już wczoraj 
rozkupione. 

W poniedziałek po raz pierwszy w tym sezonie 
ukaże się „Cavalleria“ opracowara przez p. Spettrino, 
z cechującą naszego kapelmistrza wylwornością i sma- 
kiem Obok „Cavallerji* wystawia dyrekcja w dniu 
tym po raz drugi „Spuściznę*. 


Bank zaliczkowy. 


Wczoraj wieczorem o godz. wpół do 7mej 
odbyło się 12 walne zgromadzenie Banku zali- 
czkowego we Lwowie. 

Ze sprawozdania dyrekcji dowiadujemy się, 
że rok ubiegły wogóle był pomyślnym dla roz- 
woju Banku. Świadczą o tem pozycje bilansu, 
inianowicie : Udziały członków wynoszą 382.382 
koron (o 5000 więcej niż w dniu i stycznia 
1900). Wkładki oszczędności wynosiły 1,801.823 
(w r. 1900 1.524.119 koron). Weksle reeskon- 
towane 915.622 (w r. 1900 1,214.028 k.). Zysk 
za rok 1900 wynosi 73,035 k. (w roku p. był 
62.583 k.) Członków liczył Bank z dniem 51 
grudnia 1900 r. 2670, między nimi 1429 umy- 
słowa pracujących, a więc 5552% ogólnej 
liczby. Kapitaliści i właściciele realności stano- 
wią 16:36%, rękodzielnicy zaś i przemysłowcy 
14:46% ogółu członków. Ozólny obrót kasowy 
wynosił w 1909 r. 29,388.262 kor. 57 h. 

Obrady zgromadzenia liczącego 65 członków, 
zagaił prezes dr. Tad. Skałkowski. Zaraz na wste- 
pie zażądał dr. Zygmunt Lisiewicz odroczenia 
walnego zgromadzenia, jako nielegalnie zwołane- 
go w lutym, gdy statut nakazuje odbyć zgroma- 
dzenie dopiero w marcu. Sprawa ta wywołała 
małą burzę pro i contra, kilku mowców żądało 
odbycia zgromadzenia, kilku jego odroczenia. 
Swój sprzeciw uzasadniał p. dr. Lisiewicz tem, 
że grono członków miało przyjść % wnioskami 
daleko sięgającymi, a zaskoczone wczesnym ter- 
ininem. nie może tego uczynić. Pomimo tego 
zarzutu nielegalneści. poddał przewodniczący 
wniosek p. Lisiewicza pod głosowanie i zgro- 
madzenie go odrzuciło. Wobec tego zgromadze- 
nie uchwalono odbyć, a dr. Lisiewiez zażądał 
wpisania swego protestu do protokołu. W dys- 
kusji nad przedłożonem sprawozdaniem dyrekcji 
zażądał także dr. Lisiewicz, aby według dawne- 
go zwyczaju, drukowano w sprawozdaniu listę 
członków, a także podawano do wiadomości 


VSE 


członków wykaz tak zwanych weksli 
nowanych. 

I te wnioski upadły, bo za nimi ledwie pa- 
ru członków głosowało. Tem samem więc przy- 
jęto sprawozdanie dyrekcji do wiadomości; 
przyjęto także sprawozdanie komisji rewizyjnej 
i udzielono dyrekcji absolutorjum. 

Zysk czysty rozdzielono w ten sposób, że 
na dywidendę przeznaczono 20.571 k., rezer- 
wę 14.607 k, na tantjemy 16.196 k., na 
rubrykę strat 10.000 k.. na rezerwę podatkową 
3.000 k., na fundusz umorzenia realności +4000 
k., na fundusz pamiątkowy 4000 k. i 660 k. 
do ogólnego funduszu zaopatrzenia. 

Przy głosowaniu (138 głosów) do rady 
nadzorezej, w miejsce ustępujących T członków, 
wybrano pp. dra Głąbińskiego, Edmunda Krze- 
na, ©. Mravincsica, St. Niemczynowskiego, S. 
Romanowskiego, dra J. Skałkowskiego i Alberta 
Skowrona na lat 5, tudzież na lat 2 p. Karola 
Epplera. 

Do komisji rewizyjnej pp. dra (ioldmana 
Bernarda, dra M. Lewakowskiego, Michała Ma- 
jewskiego, dra M. Jabłońskiego, Jana Kracha. 


kaucjo- 


Gospodarstwo, przemysł i handel 

— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 9 
lutego. (Dziś notujemy za 100 klg. loco Lwów 
Waluta koronowa.) Pszenica gotowa 15:20 do 15:60, 
pszenica na termin 14:60 do 15:20; żyto gotowe 
13— do 1350, żyto na termin 1280 do 13'20; 
owies obroczny 12:60 do 13:20, owies na termin 
1240 do 13*—; jęczmień pastewny 11:20 do 11:60, 
jęczmień brow. 12*— do 13:50; rzepak 28:— do 
298—; luianka 21— do 22'—; groch paste- 
wny 1250 do 13:—, groch do gotowania 13:50 
do 24--; wyka 13*— do 14*—; bobik 11:50 do 
12—; breczka 14— do 1450; kukurydza nowa 
1160 do 12—, kukurydza stara —*— do —' —; 
chmiel za 56 kiio —*— do ——; koniczyna 
czerwona 110:— do 140'—, koniczyna biała 70'— 
do 150:—, koniczyna szwedzka 90 — da 170 —; 
tymotka 38— do 52 —. 

Spirytus locu za 50 litr. gotowy 17:25 do 
14:50: pariłas Tarnopol na termin 16*75 do 17: —. 


Uusposobienie eo do pszenicy i żyta słabsze, 
co do innych niezmienione. 
— Tryjest 9 lutego. lzba handlowa 


uchwaliła wniosek nagły, ażeby wystosować memo- 
rjal do ministerstwa skarbu, celem przywrócenia 
obrotu młewa; prócz tego ma memorjał zażądać 
uwolnienia od podatków i ulg taryfowych dla mły- 
nów, założyć się mających w Tryjeście i w mia- 
stach Pobrzeża. [Izba  wystosuje także do gminy 
miasta Tryjestu żądanie, ażeby poparła akcję zmie- 
rzającą do przywróc:nia obrotu mlewa. 

w/iedeń 9 lutego (Gielda zbo- 
Żowa) (Kursa w koronach i po 50 kniogramów). 
Pszenica na wiosnę od 7'73 do 775, na 
maj-czerwiec od —*— do --*—, na jesień od 
—*— do — —; Żyło na wiosnę od 7:75 do 
776, na maj-czerwiec od — — do —'—; na 
jesień od —*— do —'— ; kukurydza na imaj-czer- 
wiec od 5'41 do 5'42, na rzerwiec-lipiec od — — 
lo —:—, ma lipiec-sierpień od —*— do —'—; 
owies na wiosnę od 655 do 656, na maj- 
czerwiec od —— do —*—, na jesień od — — 
do —'— ; rzepak na styczeń-luty od —*— do —'—, 
na sierpień-wrzesień od —— do —'— ; olej rze- 
pakowy na slyczeń-kwiecień od —'— do 
Tendencja spokojna. 

Budapeszt 9 lutego.  (Giełde 
skożowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogr.). Psze: 
nica na kwiecień od 7'44 do 7/46, na październik 
od 7'59 do 7:61; żyto na kwiecień 731 do 
738, na październik oo 6:56 do 657; owies 
na kwiecień 620 do 621; kukurydza na maj 


oi 51l do 512; rzepak na sierpień od 12:50 
do 12:60. Oferty na pszenicę dostateczne. (Chęć 
Łupna mierna. Tendencja słaba. 

— Wiedeń 9 lutego (Giełda to- 


warotwn). Cukier surowy od k. 24:45 do —*—. Ten- 
dencja stała. Nafta galicyjska od k. 84°75 do 
—'—, Tendencja spokojna. Spirytus od koron 39 70 
do —*—. Tendercja silniejsza. 


A 
Rada państwa. 

Jak telegram nam już doniósł, prezydentem 
izby poselskiej wybrano hr. Maurycego Vet- 
tera von der Lilie. Głosów oddano 374, 
z tego kartek próżnych 14; pozostało ważnych 
głosów 360; hr. Velter otrzymał 344 głosów. 

Hr. Vetter, objąwszy przewodnictwo, podzię- 
kował izbie za zaufanie. Mam wprawdzie prze- 
świadczenie, — mówił — że wybór mój za- 
wdzięczam więcej względom politycznym, ani- 
żeli osobistym swym kwalilikacjom, to jednak 
będę usilnie się starał, ażeby urząd mój i sta- 
nowisko to, które panowie mi powierzyliście, 
utrzymać wolnymi od wszelkich wpływów poli- 
tycznych, a zachować objektywność i bezstron- 
ność na wszystkie strony. — Mowca prosi 
o względność i o poparcie go w bardzo tru- 
dnym urzędzie jego. Rozpoczął się newy okres 
ustawodawczy, a posłowie mają do załatwienia 
bardzo ważne zadania, których szczęśliwego 
rozwiązania oczekuje ludność cała z największem 
upragnieniem. Mowca wzywa izbę, aby w peł- 
nem' poczuciu wspólnego interesu, we wzaje- 
mnem zaufaniu, powolna ojcowskim słowom 
monarchy, przystąpiła do pracy nad załatwieniem 
tylu ważnych zagadnień, oczekujących jej de- 
cyzji. (Oklaski.) 

Nowy prezydent hr. Vetter urodził się w r. 
1856. Licząc lat 21, wstąpił do służby polity- 
cznej na Morawach. gdzie dosłużył się stopnia 
starosty. W r. 1897 został wybrany do parla- 
menłu, gdzie należał do morawskiego stronni- 
ctwa środka. Za zasługę poczytują mu to, iż 
doprowadził do skutku kompromis pomiędzy 
Czechami, a swojem stronnictwem w sprawie 
wyborów do delegacyj. Jest to mężczyzna bar- 
dzo przystojny, o ruchach dystyngowanych i dla 
swych zalet towarzyskich cieszy się ogólną 
sympatją. 

(Telegram „Dziennika polskiego”) 


Posiędzenie izby poselskiej. 


Wiedeń © lutego. Po przemowie nowo 
wybranego prezydenta hr. Vettera, izba przy- 
stąpiła do wyboru 1 wiceprezydenta. Oddano 
ogólem kartek 528, z tych 87 białych. Pozosta- 
ło więc 241 głosów ważnych. Pierwszym wice- 
prezydentem wybrany został 236 głosami poseł 
Prade. (Żywe oklaski na lewicy.) Prade zająw- 
szy swe miejsce dziękuje za wybór i zapewnia, 
że postępować będzie z całą objektywnością i 
strzedz będzie regnlaminu, zarówno ca da jego 


| brzmienia, jak i ducha. Już mowa tronowa 
wskazała izbie drogę pracy, a mowca wyraża 
nadzieję, że izba drogą tą kroczyć będzie. 

Z kolei przystąpiono do wyboru II wice- 
prezydenta, przyczem oddano ogółem kartek 304, 
w tej liczbie 92 białe. Pozostało więc głosów 
ważnych 212. II wiceprezydentem 209 głosami 
wybrany p. dr. Zaczek. Wybrany również 
dziękuje za objawione mu zaufanie i oświadcza, 
że pragnie podług najlepszej wiedzy i z całą su- 
miennością spełnić swe obowiązki, kierując się 
przytem zupełną przedmiotowością. Mowca zwra- 
ca się do całej Izby z prośbą, aby popierała go 
w ciężkiem zadaniu. (Oklaski). 

Następnie odbył się wybór sekretarzy i 
kwestorów. Z Polaków wybrany został sekreta- 
rzem hr. Szeptycki. 

Potem zabrał głos prezydent hr. Vetter 
i wśród hucznych, długotrwających oklasków. 
imieniem całej izby wyraził prezydentowi z 
wieku, drowi Weiglowi, serdee'ne podzięko- 
wanie za tak świetne przewodnictwo podczas 


pierwszych posiedzeń. -- Na tem zamknął pre- 
zydent posiedzenie, naznaczając następne na 
wtorek 12 bm. o g. 1L przedpołudniem. — Na 


porządku dziennym: wybór komisji legitymacyi- 
nej, dla nietykalności poselskiej i petycyjnej. 

Wiedeń © lutego. Nazodbytem po posie- 
dzeniu izby zebraniu przewodniczących klubów 
parłamentarnych. oświadczył prezydent izby 
posłów Vetter, że zamierza zwoływać od wy- 
padku do wypadku przywódzców klubowych, ce- 
lem omówienia z nimi kwestyj aktualnych, jakoto: 
sprawy regnlaminu, klucza do wyboru komisyj 
itd. Uznano tę propozycję jako pożądaną, ale 
przytem podnoszono, że należy całą sprawę 
przedłożyć poszczególnym klubom. 

W poniedziałek przewodniczący klubów po- 
nownie się zbiorą, celem ustanowienia wymie- 
nionego kłucza. 


Ustawa o mytach. 


Wiedeń © lutego. P. Funke i towa- 
rzysze uczynili na wczorajszem posiedzeniu izby 
poselskiej wniosek, o ponowne przedłożenie izbie 
ustawy o zniesieniu myt państwowych. 


Interpelacje. 

Wiedeń © lutego. P. Krempa wniósł 
na wczorajszem posiedzeniu interpelację w spra- 
wie prof. Lutosławskiego. 

P. Schoenerer wniósł interpelację w spra- 
wie dostarczania przez Austrję i Węgry Angli- 
kom materjałów wojennych i koni. 


Interpalacje Schónerera. 

Wiedeń 9. lutego. Jak donosi Deutsch 
nationale Corespondenz, Schönerer wystosuje na 
następującem posiedzeniu Izby dwa pytania do 
prezydenta ministrów. W pierwszem zażąda on 
zakazu wywozu broni i innej kontrabandy do 
Anglii i kolonij angielskich; tak samo ma też 
postąpić rząd węgierski. Prócz tego zażąda on, 
hy skłonić ministra spraw wewnętrznych, ażeby 
wyraził Krńigerowi sympatję ludności Austro- 
Węgier dla sprawy Boerów, którą on lak godnie 
zastępował. W drugiem pytaniu poprosi Schóne- 
rer prezydenta ministrów, by oznajmił, jakich 
środków rząd zamierza użyć, celem trwałego uru- 
chomienia parlamentu, do jakiego rozwiązania 
kwestji językowej rząd zdąża, czy rząd prowa- 
dził rokowania lub zawarł układy ze stronni- 
ctwanii parlamentarnemi, celem załatwienia pe- 
wnych przedłożeń, co rząd zamyśla uczynić 
w razie, gdyby obstrukcja ubezwładnila parla- 
ment i czy rząd zamierza jedynie przeforsować 
na drodze parlamentarnej tzw. konieczności pań- 
stwowe. 

Trwanie sesji i program prac. 

Wiedeń 9 lutego. Dowiaduję się, że 
sesja parlamentarna potrwa mniej 
więcej do 25 marca. Po świętach 
wiełkanocnych będą zwołane sej- 
my, a po sejmach delegacje. Ogółem 
czas wyznaczony dla rady państwa, jest dość 
skąpy. 

Na przyszłem posiedzeniu izby wniesie rząd 
budżet, dalej ustawę o stowarzyszeniach rolni- 
czych, ustawę o dodatku do podatku od wódki 
na rzecz krajów i przedłoży rozporządzenia wy- 
dane na podstawie $ 14, których jest 5%, 
a z tych 18 wydanych przez gabinet dra Koer- 
bera. 

Wczorajszy wybór prezydenta wróży cokol- 
wiek lepiej o przyszłości izby, ale mimo to o zu- 
pełnej sanacji jeszcze mówić nie można. 

Większe stronnictwa obstają przy tem, aby 
w izbie przeprowadzoną została dyskusja adre- 
sowa i w tej mierze będzie na wtorkowem po- 
siedzeniu uczynionych b wniosków. Dyskusja 
adresowa potrwa długo i może nawet zaostrzyć 
antagonizmy. Po ukończeniu dyskusji adresowej, 
prawica będzie napierała na to, aby był zala- 
twiony podatek wódczany, trudno więc przy- 
puścić, aby izba poza tem mogła coś załatwić. 
Co najwyżej komisje mogą przygotować mate- 
rjały do innych przedłożeń. 

Rozbicie się stronnictwa niemiecko- 
postępowego. 

Wiedeń 09 lutego. Stronnictwo niemie- 
cko-postępowe w zupełności się rozbiło i lada 
dzicń przestanie istnieć. Filar tego stronnictwa 
dr. Pergelt, hawił w tych dniach u wybor- 
ców swolch w północnych Czechach, a powró- 
ciwszy stamtąd, zgłosił swoje wystąpienie ze 
stronnictwa postępowego, przymknął zaś do stron- 
nictwa Schoencrera. Pergeil rozmawiając ze 
swymi wyborcami, rzekł wobec nich, że za jego 
przykładem pójdzie szereg innych posłów. Inci 
posłowie znów przystąpią do stronnictwa nie- 
miecko-ludowego, tak, że z tego dawniej tak 
silnego stronnictwa (były czasy. że liczyło 200 
członków). pozosianie drobny związek, podchn 
do dawniejszego wolnego zjednoczenia niemie 
ckiego (grupy Mauthnera). 

Powodem lego rozbijania się stronnictwa 
postępowego, jest ta okoliczność, że do klubu 
tego przyjęto kilku posłów żydowskich. z dru- 
giej zaś strony ten fakt, że posłowie należący 
do klubu tego, pragną należeć do Giemeinbitrg- 
schaft, do której klub postępowy dotychczas nie 
przystapił. 


Z klubu młodoczeskiego. 


Wiedeń 9 lulego. Komisja parlamentar- 
na klubu młodoczeskiego uchwaliła zapropono- 
wać wybór dra Herolda na prezesa klubu. Do 
dra Herołda wysłano telegram z zapytaniem, 
czy godność tę przyjmie. 

Kinb młodoczeski nezyni we wtorek w izbie 
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wniosek naglący w sprawie adresu do korony. 
Wniosek ten motywować będzie dr. Stransky. 


Rowizja regulaminu. 

Wiedeń 9 lutego. Hr Palffy uczyni 
wniosek o rewizję regulaminu izby i zapropo- 
nuje, aby izba wybrała dla tej sprawy komisję, 
złożoną z 48 członków. 


Słowiańskie centrui. 

Wiedeń © lutego. Klub słowiański cen- 
trum wczoraj stanowczo się ukonstytuował. Do 
komisji wykonawczej wybrano z każdej grupy 
jednego posła. Weszli w skład jej między inny- 
mi p. Barwiński, a z grona stojałowszezyków 
b. Szajer. 

Do klubu tego przystąpił także poseł z Bu- 
kowiny Pihulak. 


Z klubów parlamentarnych. 

Wiedeń 9 lutego. Wczoraj ukonstyłuo- 
walo się „Zjednoczenie przemysłowe“, ohierajac 
prezesem posła Kinka. Do klubu tego należy 16 
posłów: w pierwszym rzędzie będzie on zastę- 
pował interesa przemysłowe, a następnie także 
handlowe i rokodzielnicze. 

Klub centrum (katol. partja ludowa) wy- 
raził na wczorajszem swem posiedzeniu posłowi 
Fuchsowi najgorętszą podziękę za zasługi, poło- 
żone przezeń na urzędzie prezydenta izby 
posłów. 


Głosy prasy 0 WCZOrajszem posiedzeniu. 

Wiedeń 9 lutego. Dzienniki wyrażają 
zadowolenie z wyniku wczorajszego posiedzenia 
izby. T"remdenblatt wywodzi, że ukonstytuowa- 
nie się izby dokonało się w taki sposób, iż ża- 
dnemu stronniectwu nie stała się krzywda. Spo- 
kojne ukonstytuowanie się izby bez walki, ozna- 
cza szczere dążenie stronnictw do tego, aby 
parlament był zdolny do pracy. Wczorajszy 
wybór po długiejstagnacji jest pierwszym suk- 
cesem parlamentarnego Życia. Neue Ir. Pres- 
se zaznacza, że walka i próba sił lewicy i pra- 
wicy byłaby była dla całej obecnej sesji zgu- 
bną. Lepiej się stało, że w ten sposób załatwio- 
no kwestję prezydjum, iż żadne stronnictwo nie 
ma powodu być niezadowolonem. N. Wiener 
Tagblatt pisze, że nowy prezydent — podług 
ogólnej opinji — debiutował wczoraj bardzo 
zręcznie i z powodzeniem. Vaterland wyraża 
zdanie, że pierwszy krok izby udał się nadzwy- 
czaj dobrze. Ost. Deutsche Rundschau przestrze- 
ga przed za daleko idącym optymizmem; wy- 
bór prezydjam pokazał tylko, że nie ma stalej 
większości w izbic. 


= Z Koła polskiego. 


Wiedeń 9 lutego. 
(Telefonem). 


Zmiana statutu Koła. 

© projektowanych przez komisję statutową 
zmianach statutu Koła dowiaduję się, iż zmiany 
te opierają się na uchwałach polskiego Koła 
sejmowego, powziętych na zeszłorocznem posie- 
dzeniu we Lwowie. Komisja statutowa w pierw- 
szym rzędzie uchwaliła te zmiany, które w pra- 
ktyce i tak już istniały. Dalej uchwaliła stwo- 
rzenie posady drugiego wiceprezydenta, która 
to godność przypadnie prawdopodobnie lewicy 
sejmowej. 

Co do ułatwień we wnoszeniu interpelacyj 
proponuje komisja, aby każdemu członkowi Ko- 
ła wolno było wnosić w izbie interpelację, sko- 
ro uzyska wśród członków Koła 1b podpisów. 
Wyjątek z pod tej reguły stanowią interpelacje, 
dotyczące zewnętrznej polityki monarchji, spraw 
polityki wewnętrznej rządu, oraz interpelacje 
skierowane przeciw Kołu, lub któremu z jego 
członków. 

Na projekt tych zmian zgodził się prawie 
cały subkomitet, tylko jeden z jego członków 
poczynił zastrzeżenia i żądał usunięcia z liczby 
wyjątków interpelacyj, skierowanych przeciw 
członkom Koła. Zastrzeżenia swe będzie ów po- 
sel uzasadniał na pełnem posiedzeniu Koła. 

Komisja proponowała także tę zmianę, aby 
w pewnych warunkach, oprócz mowców desy- 
gnowanych przez Koło, przemawiać mieli pra- 
wo inni we własnem imieniu. 


© Wojna. 


(Telegram „Dzienuika polskiego“). 

Bruksela 9 lutego. lzba deputowanych 
przyjęła wbrew protestowi ministra spraw za- 
granicznych petycję, żądającą pośrednictwa Bel- 
gji w załargu Angliji z Transwalem. 

Łondyn 9 lutego. Biuro Reutera donosi 
z Kapsztadu pod datą wczorajszą, że stwierdzono 
tam dwa wypadki dżumy. Jest wszakże nadzieja, 
że zaraza nie przybierze poważniejszych roz- 
miarów. 

Londyn 9 lutego. Daily Mail donoszą 
z Kapsztadu pod datą onegdajszą: W dokach 
zdechło kilkaset szczurów wśród symptomatów 
dżumy. Wśród podobnych objawów zachorowały 
dwie osoby. Jedna z nich jest już na drodze re- 
konwalescencji. 


słęgarnia S. A. Krzyżanawskiego w Kra- 
kowie poszukuje pemeocnika. 130 


DROBNE OGŁOSZEKIA. 
Doniesienia rozmaite 


Londyn 9. lutego. Lord Kilebener tlele- 
grafuje pod datą onegdajsza: Dewet znajduje 
się obe nie na północ od Smithfield. Oddział 
wojska przekroczył linie kolejową koło Pompei- 
Siding i wyruszył ku Filipost. Generał Methuen 
donosi, że koło Fryburga rozpędził nieprzyjaciela 
i zabrał kilka wozów z prowiantem. Kolumna 
Frencha znajduje się w pobliżu miejscowości 
Ermelo. 

Londyn 9 lutego. Dziennik urzędowy za- 
wiera depesze wojenne lorda Robertsa od 6 lu- 
tego do 15 listopada ubiegłego roku. Roberts 
donosił, że po swem przybyciu do Afryki połu- 
dniowej, przekonał się, iż służba transportowa 
zupełnię jest zdezorganizowaną; i Roberls i Ki- 
tchener oddali się przedewszystkiem pracy około 
zorganizowania służby przewozowej. Buller tele- 
grafował do Robertsa 6 lipca, że odsiecz mia- 
sta Ladysmith wymaga znacznych kosztów pie- 
niężnych, Roberts odpowiedział, że odsiecz La- 
dysmithu musi nastąpić bez wzgłędu na koszla. 
Na lo odtełegrafował Buller, że potrzebuje 
jeszcze znacznej ilości wojska, której mu też 
dostarczono. Ostatnia depesza donosi, że wpraw- 
dzie siły wojenne angielskie na terenie walki 
w południowej Afryce były wielkie, jednakże 
w stosunku do zadania, jakie tam miały spełnić, 
były słanowczo za słabe. Roberts udowadnia 
to na podstawie różnych cyfr i dat. 


Powstanie Bokserów w Chinach. 
(Telegram „Dziennika polskiego”) 
Nowy Jork 9 lutego. Z Pekinu dono- 

szą 6 bm.: Posłowie dziś przedpołudniem wrę- 
czyli rządowi chińskiemu notę, w której obstają 
przy żądaniu kary śmierci dla Tungfusian- 
ga, natomiast odstępują od takiejże kary na 
ks. Tuana i ks. Lana, nie ze względu na 
ich niewinność, ale tylko dlatego, że są spokre- 
wnieni z rodziną cesarską. 


TENEU 
DEPESZE 
telegraficzne i teieienigzie. 
Gimnazynm cieszyńskie. 
Cieszyn 9 lutego. Domagania się nieza- 
wisłej prasy polskiej, w których Dziennik polski 
podniósł jeden z najpierwszych głosów, odniosły 
skutek: Wczoraj nareszcie nadeszło z minister- 
stwa oświaty, opatrzone datą 29 stycznia, urzę- 
dowe pismo, z przyznaniem prawa publiczno- 
ści dla polskiego gimnazjum w Cieszynie. 
Zadowolenie wielkie, jak zwykle po przeminięciu 
wielkiego niebezpieczeństwa. 


Pożyczka lwowska. 

Wiedeń © Intego. Dpwiaduję się, że mi- 
nisterstwo skarbu zezwoliło na notowanie o 
statniej 6/4-miljonowej pożyczki m. Lwowa na 
giełdzie wiedeńskiej. 

Z sejmu węgierskiego. 

Budapeszt © lutego. Na wczorajszem 
posiedzeniu sejinu węgierskiego p. Endrcy 
zaraz na wstępie omawiać zaczął w bardzo 
gwałtownym tonie zajścia wyborcze w Marosz 
Vasarhely. Mowca oświadcza, że wybory prze- 
prowadzono pod presją rządu. (Okrzyki oburze- 
nia na skrajnej lewicy.) Wybory przeprowadzali 
urzędnicy administracyjni teroryzmem i pie- 
niądzmi, a żandarmi dopuścili się mordu. (Po- 
nowne okrzyki na skrajnej lewicy.) Mowea żąda 
jaknajściślejszego dochodzenia, a także ukarania 
nadżupana. (Oklaski na skrajnej lewicy.) 

Z kolei zabiera głos prezydent ministrów 
Szell. Oświadcza, że zajścia w Marosz Vasar- 
hely jego równie przykro dotknęły, jak opozycję. 
Jeszcze z Wiednia zażądał ścisłego dochodzenia. 
(Wołania ze skrajnej lewicy: Suspendujcie nad- 
żupana!) Szell mówi dalej: Podług mego prze- 
konania, nie wystarcza tu zwyczajne dochodze- 
nie, zarządziłem więc wysłanie komisji mięsza- 
nej. Sąd wyda potem wyrok. Mowca nie chce 
nikogo potępić, zanim się cała sprawa wy- 
jaśni. Oprócz tego śledztwo karne jest w toku. 

W obec wołań ze skrajnej lewicy: „Za- 
suspendować nadżupana*, powiada Szell, że 
już minęły te czasy, kiedy to wezbranemu mo- 
rzu poświęcano ofiary. (Oklaski na prawicy). 
Niechaj więc każdy wstrzyma się z ostatecznym 
wyrokiem, aż do ukończenia śledztwa. (Demon- 
slracyjne oklaski na prawicy). (lroniczne okrzy- 
ki: Hoch! na lewicy). Następnie zabiera głos 
minister sprawiedliwości Plosz i odpiera insy- 
nuację, jakoby nrzędnicy sądowi w Vasarhelly 
wywierali na wyborców wpływ, agitując za 
kandydatem liberalnym. Dopóki poseł Endrey 
tego twierdzenia swego nie udowodni, mowca 
musi wątpić o jego wiarygodności. (Żywe okla- 
ski na prawicy, natomiast zrywa się burza na 
lewicy, klóra żąda, aby przewodniczący za te 
słowa przywołał ministra do porządku). Wice- 
prezydent Thalłian oświadcza, że nie widzi 
powodu do tego. (Ponowna burza na lewicy. 
Wiceprezydent zmuszony jest przerwać obrady 
na kilka minut). 

Po ponownem otwarciu posiedzenia, mini- 
ster sprawiedliwości Plosz oświadcza, że nie 


inteligentna, poszutuje 
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a Ojciec licznej rodziny, c'ężzo 
Prosba. chory“ przeszło o Midie 
być wylezzozym, lecz nis ma średków 
na kurację i utrzymanie rodziny, gdyż 
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miał zamiaru ubliżyć ani ezci, ani charakterowi 
posła Kndreya. Zresztą sprawa ta będzie prze- 
niesioną na inne pole i nie należy do izby. 
Minisler golów jest każdej chwili stawić się do 
dyspozycji posłowi Endreyowi. — Na tem posie- 
dzenie zamknieto. 

Budapeszt © lutego. Na początku po- 
siedzenia izby posłów sejmu węgierskiego, za- 
biera głos p. Madarasz, oświadcza, że ży- 
czyłby sobie w interesie przywrócenia spokoju, 
aby ze strony.prezydjum izby nie zastesowy- 
wano tak długich przerw i pauz w obradach, 
jak wczoraj, zwłaszcza, że sprzeciwia się to re- 
gulaminowi. 

Wiceprezydent odpowiada, 
wczorajszemi posiedzeniu 
uspokojenia umysłów. 

P. Papp oświadcza, że wczorajsze oświad- 
czenie prezydenta ministrów uspokoiło opozycję 
w tym kierunku, iż śledztwo karne jest w toku. 
Go się tyczy samego zajścia, inowca prosi pre- 
zydenta ministrów, aby oświadczył, czy pra- 
wdziwem jest doniesienie, że pieniędzmi urzę- 
dowymi chciano przeforsować kandydata libe- 
ralnego, i że nadźupan w Marosz Vasarhely 
miał oświadczyć, iż kandydat liberalny musi 
być za każdą cenę wybrany. Dopóki prezydent 
ministrów nie porzuci starego systemu wybor- 
czego, dopóty nie będzie spokoju. 

Szell złożył z kolei zadowalniające oświad- 
czenie, poczem sprawę uznano za załatwioną. 

Koszuth oświadczył tylko, że co tydzień 
będzie się intormował o stanie śledztwa. — 
Izba przeszła do porządku dziennego. 


Z sejmu pruskiego. 

Beriin 9 lutego. Sejm pruski obradował 
wczoraj nad etatem, ministerstwa sprawiedli- 
wości. Poseł (rueger zarzuca ministrowi spra- 
wiedliwości, że onegdajszem oświadczeniem 
swem w sprawie assesorów żydowskich, naru- 
szył zasady konstytucyjne i samą sprawiedli- 
wość. Minister sprawiedliwości oświadcza na 
to, że podług konstytucji król mianuje wszysl- 
kich urzędników wojskowych. Przeto mowca 
mógłby właściwie podniesionych zarzutów nie 
stosować do siebie. Zresztą broni on swej one- 
gdajszej mowy i dowodzi, że była zupełnie kon- 
stylucyjna. W dalszym ciągu minister zwalcza 
twierdzenie, jakoby w Prusiech było najwięcej 
procesów o obrazę majestatu. 

Następnie posiedzenie przerwano. 


Dymisja gabinetu włoskiego. 
Rzym 0 lutugo. Król xonferował dziś 
z wielu osobistościami politycznemi, w sprawie 
sytuacji, wywołanej dymisją gabinetu. 


Przesilenie gabinetowe w Rumunji. 


Bukareszt 9 lutego. Prezydent mini- 
slów Carp oznajmił dziś w isbie posłów i w se- 
nacie, że gabinet podał się do dymisji. 

choroba Waldeck-RousSeau. 

Paryż 9 lutego. Niedyspozycja prezydenta 
ministrów Waldeck-Rousseau nie ma charakteru 
poważnego, jednadze prezydent przez kilka dni 
będzie musiał pozostać w łóżku. 


Zapokieganie wypadkom. 

Wiedeń 9 lużego. Dowiaduję się, iż na 
podstawie prac komisji dla zapobiegania nie- 
szczęśliwym wypadkom, zostaną wydane nowe 
przepisy dia poszczególnych grup pracy, a w 
pierwszym rzędzie dla przemysłu budowlanego. 
W roku zeszfym 21*6 procent wszystkich wy- 
padków przypadło na tę gałąź. 


Demonstracje przeciw Jezuitom. 

Madryt 9 lutego. Przed domami nale- 
żącymi do OO. Jezuitów, odbyły się demonstra- 
cje, w których przeważnie brali udział studenci. 
Policja kilka razy dała ognia i rozprószyła de- 
monstrantów; kilku aresztowano. Zamieszkali 
w Madrycie OO. Jezuici udadzą się do swego 
klasztoru Ghamart w pobliżu Madrytu. 

Madryt 9 lutego. Z powodu onegdaj- 
szych demonstracyj, rząd uchwalił odroczyć je- 
szcze termin przywrócenia praw konstytucyjnych. 

Madryt 9 lutego. Grupa, złożona z około 
100 ludzi, urządziła wczoraj wieczorem demon- 
strancję przeciw Jezuitom.— Policja rozprószyła 
demonstrantów kilkakrotnie, ci mimoto pono- 
wnie się zebrali. Królowę, która właśnie tamtę- 
dy przejeżdżała wraz z synem do teatru, mani- 
festanci powitali gromkimi okrzykami. Gdy na- 
stępnie chcieli udać się przed teatr, policja prze- 
szkodziła temu. Klasztor OO. Jezuitów obrzucili 
demonstranci kamieniami. 


Pożar magazynów naftowych. 


Petersburg 9 lutego. Do dziennika 
Rossija donoszą z Baku, że pożar magazynów 
nafty Towarzystwa morza kaspijskiego i czar- 
nego był prawdopodobnie podłożony z zemsty 
przez wydalonego dozorcę. Pierwszy magazyn. 
który się zajął, znajdował się w pobliżu domów 
robotniczych. Wieczorem płomień egarnął wszy- 
stkie te domy przyczem zginęło 30 ludzi. Ran- 
nych umieszczono w barakach jarmarcznych. 
Podczas gaszenia pożaru pękło 20 rur od sika- 
wek, skutkiem czego pożar się powiększył. 


że przerwy we 
były. konieczne dla 
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Baku © lutego. Pożar kopalni naflowych 
już ugaszony. (Ogółem spaliło sie 10 domów i 
5 magazynów. w których było 55 nuijonów pu- 
dów nafty. Szkoda wynosi przeszło 0 miłjonów 
rubli. Znaleziono 9 zwęglonych, 160 esób od- 
niosło poparzenia, z tych 41 były ci.żżo ranne, 
u fi z nich już umarło. 

Kilkaset osób nicodnaleziono--u:ch 
kową wdrożono. 


Zaginione akta. 

Budapeszt 0 lutego. Jak donosi Ma- 
gyar Nemzet, dyrekcja poczt budapeszteńskich 
prowadzi obecnie śledztwo w sprawie przesyłki 
pocztowej nadanej 23 grudnia zeszłego roku 
przez magistrat Pesztu, a zawier:jącej akta ga- 
licyjskiego akcyjnego Towarzystwa naftowego — 
o deklarowanej wartości 20.000 zł. Przesyłka 
ta, adresowana do paryssiej prefektury policji, 
dotychczas tam nie nadeszła. Doląd stwierdzo- 
no, że przesyłka la doszła aż do kolonji. 

Obchód ku czci Verdi'ego. 

Tryjest 9 lutego. Rada miejska Tryje- 
stu uchwaliła 4000 kor. na popularny obchód 
pamiątkowy dla Verdi ego. Prócz tego rada przy- 
jgła akt funłacyjny w sprawie założenia i utrzy- 
mania włoskiego uniwersytetu w  Tryjeście. 
W dyskusji nad tą sprawą oświadczył radny 
Słoweniec Rybar, że w zasadzie jest za przy- 
znaniem każdej narodowości prawa czynienia 
wszelkich usiłowań celem rozwoju nauki w ję- 
zyku ojczystym, jednakowoż on i jego towarzy- 
sze wobec zaniedbywania Słoweńców ze strony 
Włochów, wstrzymają się od głosowania. 

Straszna eksplozja. 

Nowy Jork 9 lutego. Koło Durango, 
w Meksyku, zdarzyła się w kopalniach św. An- 
drzeja straszna eksplozja dynamitu, 54 osób 
zostało zabitych, wiele jest rannych. 
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Belgrad 9 lutego., Dziennik tutejszy 
Narodni Nowiny. który gwałtownie występował 
przeciw austro.-węg. posłowi w Belgradzie, br. 
Heydłerowi, przestał wychodzić. 


Ostatnie wiadomości i rozmajtości. 

Wiadomości osobiste Marszałek krajowy hr. 
St. Badeni powrócił z Wiednia do Lwowa. 

Konferencje przewodniczących gremjow 
aptekarskich z całej Austrji odbędą się w Wie- 
dniu, dnia 12 i 13 bm. w lokalu ogólnego austr. 
Towarz aptek. Ze strony gremjów galicyjskich biorą 
udział obydwaj przewodniczący gramjum aplekarzy 
Galicji wschodniej pp.: J. Piepes-Poratyński i Karol 
Sklepiński, ze strony zaś gremjum aptekarzy kra- 
kowskich pp : Heller i Łuczko. Na porządku dzien- 
nym ma być sprawa utworzenia związku gremjów 
aptekarskich w Austeji. 

Z Izby sądowej. Lokaj Jan Kulbiński, który 
w grudniu z. r. dopuścił się wstrętnej zbrodni zmy- 
słowej na 6-letniej Helenie Sobolewskiej, został ska- 
zany na rok i trzy miesiące. 

Choroba ekskróla Milana. 
deńskie donoszą, że u króla Milana, który zachoro- 
wał na influenzę, wystąpiły objawy zapalenia płuc. 
Stan jego dotychczas nie budzi bezpośrednich obaw. 

Nowy wynalazek Szczepanika. Jak donosi 
krakowski Głos Narodu, p. Jan Szczepanik wyna- 
lazł aparat bardzo ważny dla medycyny, a w szcze- 
gólności dla okulistyki. Jest nim nowego pomysłu 
„wziernik“, który równocześnie służyć może do zdjęć 
fotograficznych wnętrza chorego oka. 

Cenną spuściznę po Arturze Grottgerze otrzy- 
mało lwowskie muzenm miejskie. Jest to nieznana 
doląd akwarela Grytlgera, przedstawiająca portret 
wiołonczelisty Scamboniego i muzyka Duncla, u któ- 
rego p. Wład. Gubrynowicz odkrył ją za swego po- 
bytu w Peszcie. 

Bal polski w Wiedniu. W sali hotelu Con- 
tinental w Wiedniu qdby! się dnia 4. bin. tradycyo- 
nalny wieczór mazurowy urządzony staraniem komi 
tetu, w którego skład wchodzili: pp. Stanisław hr. 
Badeni, Zaba, Sławikowski, Stan. Okęcki, Madeyski, 
Rom. Jaworski i inni. Mimo iż nie wiele osób 
wzięło udział w wieczorze, bal udał się pod każdym 
względem bardzo dobrze. Na balu obecnymi byli 
ministrowie Polacy, przedstawiciele wiedeńskiej ko- 
lonji polskiej oraz wielu posłów i przedstawicieli 
władz. Wśród ożywionej zabawy tańce, prowadzone 
przez pp. posła Wielowiejskiego i Emanuela Homo- 
lacsa, zakończyły się o godz. 6 rano. 

Kraków. (Skazany na Śmierć). Zasądzony 
wczoraj na karę śmierci Fr. Tomczyk oświadczył, 
że wyroku wcale nie przyjmuje i że wyjawi sam 
przewodniczącemu całą prawdę. Oświadczył on, że 
krytycznej nocy okradł pewnego żyda w Wieliczce, 
nie mógł więc spełnić morderstwa w Podgórzu. 

Dziś wezwano go powtórnie do przewodniczą- 
cego rozprawy. 


Dzienniki wie- 


y: ador moaia 
Wiadomości Meews. 
Wiedeń 9 lutego. 

(fr.) Tylko częściowo ziściły się nadzieje sfer 
giełdowych co do obniżenia stopy procentowej. Bank 
angielski zrobił wprawdzie poczatek. ale nie obniżył 
swej slopy procentowej z 5 na 4 pre., jak się le- 
go spodziewano, lecz tylko na Æj pre., 
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rekcja banku postanowiła z dalej idącem obniżeniem 
zaczekać, aż skarbice bankowy zasilony zostanie no- 
wymi Iransportami złota z Ameryki W każdym ra- 
zie i ta lekka uga w stosunkach procentowych 
sprawiła na giełdach jak najlepsze wrażenie. Zwła- 
szcza w Berlinie wytworzył się ruch zwyżkowy do- 
syć znaczny, do czego przyczyniły się w części tak- 
że wiadomości o zawiązania w Ameryce olbrzymie- 
go trustu fabrykantów stali. Wiadomość ta wpłynęła 
na podniesienie się kursu niemieckich papierów że- 
laznych, a skorzystały z niej także niektóre nasze 
walory. jak alpiny i praskie akcje żelazne. 

wiedeń 9 lutego. Zarrkniecie gieldy yodz. 2 m, 3, 
Akcie ausir. Zakł. kredyt. t1450 Akcje węg. Zakł. kreo. 
6T C— Akcie Anglobanku 26925 Akcje Unionbanku 
539—, Akcje Laenderhanku 40750, Akcje Bankverejinu 
46950, Akcje Bodencredit 5638—, Aivie gd. Banku hipo 
tecznego —*—, Akcje kolei państw. ' fl:—, Akcje koleji 
połudn. 107:50, Aksje tramw. lit a) 281:—, lit b) 
217—, Akcje kol. Elbethal 471 50, Akrie kol. Północnej 
6260. Akcje kol. Czerniowieckie: 53475, Akcje Alpity 
44450, Akcje Rima Muranji 47450, Akcje pragskiego 
Tow. żel. 1570— tow. 1590, Akcje fabryki broni 216,— 
Akcje tureckie tytoniowe «49250, Oblig. węg. indemn 
9250, Renta majowa 96845, Austr. renia koron. 93/15, 
Węgierska renia koronowa 93 70, 55 l listy Tow. kred, 
ziems, 91-20, 4 proc. listy Banku kraj. 92—, 4.1 pół proc. 
listy Banku kraj. 98:75, 4 proc listy Banku hip. 8350, 
& pół proc. listy Banku hipot. 9325, 5 proc. listy 
Banku hipot, 10950, 4 proc. Gal. oblig. propu 90—. 
4 proc. Gal. poł. kraj. z roku 1593 9240, 4 proc. pv- 
życzka m. Lwowa 47:50. Losy tureckie 11525 Marki 
117:45, Ruble 258375 


Przyjechali d9 LWOWA 
daia 9 lutego 1901 r. 

HOTEL GEORGE. Hr. J. Mycielski z Krakowa. Hr. 
J. Tyszkiewcz z Krakow:. Hr. A. Starzeński z Dąbrowy. 
Hr. WŁ Dzieduszycki z J-zudola Hr. H. Szeliski z Cbo- 
daczkowa. Hr N. Tołstoj z Równego. J. Komórowski ze 
Sianów. W. Komorowski z Bujanowa. J. Łubkowsk z Po- 
rzecza. J. Langer z Wiednia R. Łukasiewicz z Podłusza. 
M. Zakrzewska z Wiktorowa. R. Janicki z Berezowicy. B. 
de Zawojko z Petersburga L. de Hitrowo z Petzrsbuegu. 
W. Postruski z Wojnłowa. M. Zakrzewski z Czołhan. Hr. 
J, Tarnowski z Ch r elowa. 

HOTEL EUROPEJSKI Hr. J. Meciù-ki z Dukli. Hr. 
M. Dzieduszycki z Krakowa. E. Windakiewicz z Łuczyn. 
E. Tacber z Czerniowiec. A. Schwarz z Budapesztu. N. 
Schneider ze Stanisławowa. O. Osłowski z Przemyśla. M. 
Miu'inoroszowa z Kirowa M. Rylska z Uhryno va. Dr. M. 
Langer z Tarnopola. 1. Bielański z (zortkowa J. Rodrof 
ze Szwejkowiec. St. Priwoźnik z Wi:duia. N. Richter z 
Koł.myji. N Gayer ze Stanisławowa. 


Nadesłane. 


{Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która tez um inverze 
na siebie żadnej za nie odpowiedzialności). 


„ Dr. Kazimierz Hofmokl 


b. asystent uniw. Jagiellońskiego, b. aspirant kliniki prof 
Neussera i długolelui operator na klinice $. p. prof. Alberta 
we Wiedniu 


mieszka przy ulicy Karola Ludwika l. 5 
| ordynuje dla chirurgicznych chorób od 2 —4. 


Atelier dentystyczne 
Lwów, Hetmańska 1. 6 


sktudające się z kilku oddziałów, w których wykonaje: siv 
plomirowanie, wyjmowanie zębów bez bolu. wstawianie 
sducznych w kauczuku i złocie bez płyty. 

W atelier zatrudnieni są ci sami pracownicy jak pi- 
przednio. 

Z prowincji 
„dwrotnie. 

Atelier vtwarte przez cały dzien. 


Dr. dentysta Wiktor Jankowski. 


Dr. Z8A0% LEAKO 
operator, 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika 1. 16 


i ordynuje w chorobach Cchirurgicz- 
nych od godziny 3—5 popoludniu. 


jako dobrą i pewną lokację 


polecamy : 


nadesłane reperalury uskutecznia się 


4°, listy Tow. kredyt. zlemeklege 
4'la°l listy Banku krajowego 
4/, listy Banku krajowego 
1,  oblignoje komunalne Banku krajowego 
40, pożyczkę krajową 
49, gal. obligacje preplanoyjne I 
renty państwowe. 
Nadto polecamy : 53 
Akoje gallo. Tawarzystwa elektrycznego. 
Paalary te sprzedaje | kupuje po najdokładniejszym kursie 
dzienaym. 


KANTOR WYMIANY 
o. k. uprz, akcyjnego Banku gallo. nipateczaego. 


wszelkie 


naturalna 
zzczawa alkaliczna 
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Pasaż 


Lwowskie 


Hausmana. 


po 1'/, centa od wyrazu. 


HEN teoretyczny i praktyczny, kau- 
cja na żądanie, poszukuje posady. 
Łaskawe oferty: A. B. poste restante 
Bust. 146 


i H zaproszenia, karty 
Bilety wizytowe, i listy ślnbne, wy- 
konywa po niskich cenach, zakład arty- 


styczno-litograficzny Antani Przyszlak we 
Lwowie, ul. Lindego 4, 1 


H 4 wysokich wymagań 
Ghcąc uniknąć przez Biura pikein 
przez ogłoszenie posady Rząłcy, Eko- 
noma, Adres: Zarząd dóbr Anielówka 
p. Romanówka Borki Wielkie. 145 


Ek kawaler, chlubnie polecony, 
onam poszuknj» posady zaraz. łŁa- 
skawe zgłoszenia: Dwór, Putiatycze 
poczta Sądowa w isznia. 140 


MI da inteligentna osoba, dobrze 6l>zna- 
B jomiona z gespodarstwem do- 
mowem,  biegla w szyciu bielizny, po- 
Bzułuje posady na prowincji. Poste re- 
stante P. Ł. 3 Tarnopol. 129 


młoda, 

Osoba zajęcia do towarzystwa starszej 
osoby. — Bliższa wiadomość w Admi- 
nistracji „Dziennika polskiego“, 133 
m 
ME: miasta Jarostawla poszukuje 
sekretarza z 8 egzaminami prawni- 
czemi. Płaca 2400 koron i 2 pięciolecia 
po 240 koron. Bliższe warunki w biurze 
Magistratu. 137 
EP W a 
P rj pokojowe drewniane, spirytu- 
ar NIE sem ogrzewane, najsknteczniej- 
sze na wszystkie dolegliwości romaty- 
zmowe, kapiel ct. próba darmo, 


3 
“ao Karol Mydlapgki za Strzstnica 


-I 
© IE metalowe, kauczukowe, 
STAMPILIE wykonywa najtaniej 
A. Zigmanm, rytownik, Lwów, 
Sykstuska 14. Cenniki gratis. 33 
PINI RANA RA NINE I AA RANA 
H r francuski, kura- 
Znakomity koniak cay tennero. 
ży na wystawie lwowskiej, cała flaszku 
850, pół flaszki 1'80, ćwierć flaszki 1 zł. 


Do nabycie tylko LEONATda Soleckiego 


we Lwowie ul. Batorego l. 
NE RP RPNE RAP RA RAP RAE SGI SGSI 


przedtem c'orowa! lat 37/, i zrujacwał 
się zupełn'e. -- Położenie rozpacz!iwe 
sprawdzone przez kamłlsarjat, lekarzy i 
przez WW, Braci z zakonu św. Alberta. 
Wszystkich P. T. mających chęć nieść 
pomoc prawdziwie potrzebującym i nie- 
szczęśliwym, odsylać raczą łaskawe dat- 
ki lub do Redakcji Dziennika Polskiego 
lub do Przytul ska Braci Alberta Lwów, 
Kleparowska 15 pod znakiem dla clężko 
ohorego ojca rodziny na ratowanie zdro- 
wia. Gdyby mi Najwyższy z pomceą lu- 
dzi dobrego Serca i dobrej woli zdrowie 
powrócił, dziatwa która się bardzo do- 
bre uczy, w gimnazjam i normalnej uni- 
kuęłaby sieroctwa i poniewierki a szko- 
da bo po Bożemu chowana i prowa- 
dzona. 

ZZ TZ ZZZZZZÓ ZZO 
7 powodu zmiany lokalu możca u firmy 
œ Jan Schumann nabyć bardzo tanio 
wyprawy kuchenne, piece żelazne lane 
od koron 5, wylepiane glinką ognio: 
trwałą Gehnrtha od koron 24, z innych 
fabryk od koron 9, oraz wszystkie wy- 
sortowane towary z wielkimi opnstami. 


+. fronłowe w parterze zaraz 
2 pokoje lub od i-go Marca do wy- 
najęcia, ul. Św. Mikołaja 14. 144 


KA W Y 
ke. Fryderyk Schubuth i Sgka 


we LWOWIE, RYNEK I. 45 
| HANDEL założony w roku 1789 
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Rządca ekonomiczny 


Ślązek, żoasiy, obszazny ze 
wszystkiemi gaięz'mi gozpodzr - 
czych poszukuje ed 1 Kwietna 
posady. 16! 
0. J. p. r. Wola Łuzańska. 
ODO>O>>E©©©>©>>0©0© 


OCOO©ECOEC©OOCEC©CE 


e znakomity 
Na Pączkis:i:© 
A bezwonny 
v pół kg. 36 ct. 
MARMOLADA morelowa i jabłkowa pół 
kg. 80 ct, z mirabelek pół ky. 68 ct. 
do nabycia tylko w handlu Leonarda 
Saleskiego Lwów, Batorego 2. 126 
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TEATR ROZMAITOŚCI ZZ 


ped dyrekcją 66 


ERNESTA THORNA 


000909090000 
Fortepiany 


z fabryk: Beesendorfera (Mignon i kon- 
certowe), Wirtha uoznia Boesendorfera 
(orzechowe, czarne, mzhoniose i mato- 
we), Fritza, Prokscba, Reinholda. Stelz- 
dammera, tudzież pianina w składzie 
fortepianów J. MLUSSIEL przedtem 
J. Baiko we Lwowie, przy ulicy 
Karola Ludwika 7. 134 


090009000000 


Do nabycia w każdej ks ẹgarni 3 
nagrodzone w 30-tym nakładzie wy- g4 
dane piemo radcy med. dr. Hiillera o A 


Zboczenia nerwów i  Ę 
18 gystemn płc'awego. $ 


Przesyłka franko, za nadesłaniem Ę 
60 ct. (k. 1.20) w markach listowych. 


Kurt Röber, Brunświk. 
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zZkazamitych artystów - malarzy 
pismo humorystyczne 
Tie 
„AKIEGIJ SB” 


wychodzi we Lwowie dwa razy mie 


Od *9j, do do 7, widzenia : 
Wędrówka przez Riekę (Fium2), ika, 


Foto-Plastikon 


(46 razy premiowane) 
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164 BeF Wsięp 10 centów. 8 


sięgzsie 1 i 15. | Lowzanz, Lusslnpicoolo i t. p. 


„5migus* prócz treści nader bogataj 
as którę składają się hamorsski, wiersza, | 
zonołogi, dowoipy, trawastanjs zamieszcza 
w każdym numerze najnowsze utwary 
ferteplakows znanych kompszyterów peł. | © 
eklch i zagraclezayoh, 


Sigt jest najłańszem pismem, 
kozztuje bowisia kwartalnie wo Lwowis 
1 zi, na prowinaji 1:20, półrocznie wa | 
Lwowie 2 zł, na prowincji 2-40, rocznia 
we Lwowie 4 zł, na prowincji 4:80. 

Presumernty należy posyłać wprost 
do Adstiniatrecji „Spajgnsż* iewów, ulica 
Akadamicka 10. Í 

Kto więć zaprenumerzje „Smignsa” ' 
sa cały rok ten zbierza sobie piękne 
zib ma 


W00000000000 = 


ZL 


Codziennie świetne przedstawienia (w niedzielę dwa przedstawienia) 
Występy pierwszerzędnych sił artystycznych. 

Peszątek e gedzinie 

Bilety wcześniej de nabycia w biarze dzienników p. Plehn a, ul. Karola Ludwika 9. 


8-mej wieczór. 


- 
- 


węgierskie, austrjackie 

reńskie, francnskie, hisz- 

pańskie wnajlepszej jakości 
poleca bzude: barbaty y 


EDMUNDA RIĘDLA, , 


we Lwowie 4 
pizo Marjacki liczba (0. | 


ASTA 


eTa YE 


Ogłoszenie. 


W krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie rozpoczyna się rok 
szkolny 1901/2 w pierwszych dnlach kwietnia 1901. 

Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie jest: teorety- 
czne i praktyczne wykształcenie młodzieży na ogrodników uzdolnio- 
nycp do prowadzenia ogrodów wiejskich. 

Do szkoly tej może być przyjęty każdy kandydat, który : 

1) wykaże się, że przynajmniej 15 rok życia ukończył, że odby 
z dobrym postępem obowiązkową naukę w szkole ludowej, — jest 
umysłowo i fizycznie zupełnie zdrów i nie naganycb obyczajów ; 

2) w terminie przez Dyrekcję oznaczonym złoży egzamin wstę- 
pny, służący do ocenienia, czyli kandydat jest wogóle dostatecznie 
rozwinięty umysłowo, ażeby mógł korzystać z nauk w tej szkole 
udzielanych. 

Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej jednoroczną praktykę 
ogrodniczą i uczynią zadość powyż wymienionym warunkom, mają 
pierwszeństwo do przyjęcia przed innymi. 

Koszta utrzymania uczn'a w zakładzie wynoszą 165 zł. rocznie. 
Synowie ubogich rodziców przyjęci być mogą na koszt funduszu kraj. 

Każdy wstępujący do zakładu, powinien być zaopatrzony w do- 
stateczną bieliznę i dobre buty juchtowe. 

Podania o przyjęcie wnosić należy najdalej do 15 marca 1901 
do Dyrekcji kraj. szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która na żądanie 
dzieli wszelkieh bliższych wyjaśnień. 111 


KE KZIZHZMKMZLZE 


24. 


damskie i mskie prawdziwe VICTORIA po- 


©:0-0-0-0-0-0:0:0:9:$ 
dwójnie stebnowane od 1.50. RĘKAWICZKI 
wizytowe, teatralne i balowe, pra- 


. s 
Rekawiczki wdziwe kozłowe od 1.80. Rękawiczki grobe 


Nappe, Antylepy, Jelenie, sarnie od 1.50. Jedyny skład dla całej Galicji 
prawdziwych VICTORIA rękawiczek. 117 


GÓRSKI i SZYDŁOWSKI, Lwów, pl. Marjacti 8. 


2-80. 


‘Kwiro o. 


Piesty 


Oema faszki kor, 


Od lat 40 w stajniach dworskich, wojskowych i innych w użyciu, jako peslłek 
przed większowm natężeniem ! pe tymże zadawany; przy zwiohalęciach, zasztywale- 
ałach żolęgal itp., usposabia konia do nadzwyczajnych wysiłków podczas treno- 
wania, — Prawdziwy tylko z powyższą marką ochronną, do nabycia we wszy- 

stkich aptekach i drognerjach Austrii. KZ 


Skład główny: FRANC. JAN KWIZDA 
e. i k. austro-węg., król. rumuń. i ks. bułgarsk. dostawca nadworny. 
Apteka powiatowa w Kerneuhurga pod Wiedalew. 


ua O: 


Znakomitą pierwszorzędną lokacją kapitału są: 


140, obligacje komunalne losowalne 
z 10°, premią 4 


peszteńskiego węgierskiego Banku komercjalnego w Buda- 
peszcie, którego kapitały z funduszem rezerwowym 


czynią około 55000000 koron. 


Obligi te, które po wylosowaniu spłacają się z 10% pre- 
mią zysku, a które przy c. k. armji przyjmowane są jako 
kaucja małżeńska, są u nas do nabycia o ile zapas starczy 
ściśle po kursie dziennym nie doliczając żadnej prowizji. 


August Schellenberg i Syn 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 


Ho IEEE Jl) 


ar- MOTORY %% 


gazowe, ligreinowe | benzynowe dostarcza 


FABRYKA MASZYN PERKUN Lwów, Podzamcze, ul. Św. Marc'na 


Biuro techniczne dla zamówień ul. Kopernika 18 parter. 


NG” Kosztorysy bszpłatelo “Wag 
Generalne zastępstwo specjalnej Fabryki Beutz & Cemp. w Manahalm. 


BENEDICTIN 


812 


NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIBRÓW. 


Trzeba zawsze pilnie ba- 
czyć na to, ażeby na fla- a -> 
( Æ £ porto Łasin 


szce u spodu znajdowała =. 
się czworokątna etykieta „ ĘĄ a PD 
z podpisem naczelnego dy- 
rektora jak obok : 
Trzeba się wystrzegać krążacych po domach z ofertami 


a kupować we Lwowie u P. P. 
Brandlera, 
dom komisowy ul. Jagiellońska 1. 15 
Muslałowicza i Janika, 
ulica 3go Maja 1. 2. 
Alberta Szkowrona. 
Bienieckiego, 


cukiernia, ul. Karola Ludwika 1. 11. 


HANS HOTTENROTH generalny Ajent w HAMBURGU. 


Linia Wolandja Ameryka, Retterdam Nawy Jork. | 


Najbliższe odjazdy : 
14 lutoge Retterdam 10 przed połude. 21 lutoge Amsterdam 3 p» południu. 
28 lutego Statendam 1030 przed połud. 7 maroa Potsdam 230 po pełudu. 
Nowe parowce o podwójnej sile: 
Rotterdam 8302 ton, Statendam 10.520 ton, Potsdam 12.500 ton. 
Ceny pierwszej kajuty od 264 koron wyżej | „a posta 
drugiej kajaty 228 k. wyżej Í PĘ 
IM. klasy 197 k. 40 h. z Wiednia. 
Biuro w Wiednia: Dla kajat I. Kolewratrlag 10; dla III, klasy IV. Way- 


rlngergasee 7 A. 
k 5007 


2008 


Austrj. filje w Bernis, Insbruka i Tryjeście. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 10 lutego 1901 r. 


HANDEL 


PGA i MRUDI 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


KOSZULE SALONOWE 


po zł. 106, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i 3. 

Koszule z przodami pikowymi i fał- 
dzikami (zakiadkami) po zł. 2*75i 8. 

Koszula kolorowe, kretonowe i oxfor- 
towe po zł. 2:50 i 2:75. 

Koszule aoons po zł. 1:55 i 1:90; 
ozdobione na wzór nkraińskich po 
zł. 2:30, 2:50 i 2:75. 

Koszule dla chłopaków po zł. 1-40 


i 1:60. 
Półkoszniki z kołnierzykami 50 ct, 
bez kołnierzy 35 ct. 


KALESONY 


po ct. 90,zł. 1:05, 1-15, 1'45, 1'65, 1:80. 

Kaleseuy dla cohłepaków po 85, 95 ct. 
i zł 110: 

Kełulsrza tuzin po zł. 2:40 i 2:80. 

Manklety tuzin po zł, 4 i 4:80. 

Chastki płócienne, tuztn zł. 2:50. 


Prawdziwe saekle 


SKARPETKI, POŃCZOCHY 


dla pań, panów i dzieci. 


KRAWATY 


w największym wyberzo. 
Oryglaalne pref. dra Jigera wyroby 
po oszach fabryczaych z najszlache- 
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątłe- 
go zdrowia, łatwo się przeziębiających. 


Keszale | GE 
Kaftaniki fs 
Kalesony | majtki Ai 
Skarpetki | peńczechy e 

Ogrzewacze za żaiądk pa 
Kamasze 8.$ 


Kamizelki męskie włóczaowe z ręta- 
wami po zł. 5, 6i 7. 
Zamówienia z prowincji wykonują 
się majstaranniej. 
Na żądania ezozegółowe sonaiki. 


Na składzie wo Lwowie u Piotra Mikolazeha 
i K. Krzyżanowskiege aptekarzy. 


b TA YA 


PARKIETY 


wszystkie wyroby stolarskie 


A drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe Itp. 


Braci Wczelak we Lwowie 


PRERENERERANRA NARA RANE NAN, 


o e 
— dpsie Galat s 
EHEER Poszukuje sie 
ECEJFCIE adasEa FA Ą 9 
g Jo~ z Regg Ę a bez pośrednictwa, ogrodnika z za- 
FEDAS fad apja miłowaniem do parku, szkółek i inspek- 
em M E E a N AS B tów, kuchmistrza z Rosji lub Fran- 
D g O ir- z | cuza, bonę Paryżankę. 148 
B S Z29949 fgu Lss Odpisy świadectw i warunki do Admi- 
m pag Fe EJ Ę SZ, 3 A nistracji „Dziennika Polskiego“ Nr. 9. 
TE ZWRDSĘE Tod OR A. | NP RONPRENPNENORONORARENE 
-= Eq.>Nq go a 
EFELET TROFEA „Z Analny 2 AA nA A SŁ SŁ LK 
NuujŁnoJE „+ ORSO 
© sFBSJĘSSJ.2H 3 | kkkkkkkkkkk 
ZEE EEE ERP 150 
NSH .S4ARZ5 = * 
CESE MNI: 
~ z > 
e GIFT CEE Parowa fabryka 
usiga ASF = 


biszkoptów Í pierników 
| Stanisław Gurgul 


ces i król. dostawca dworu 


i 


w Jarosławiu 


JAN JARZYNA 


poleca swe nowości: 


jabiler i złotnik Liczba 829 „Nectarius'* 
» 405 „Alberty* czekoladą obciągane 
ws Lwawle, piao Harjaoki „ 425 „Biszkopty szampańskie cze- 
1 poleca koladowe. 


swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów  jubiler- 
skich, złotych i srebrmych 


po enjalższysh sakash. 


Wyroby fabryki są do nabycia 
w wszystkich wybitniejszych han- 
dlach kolonialnych i delikatesów. 


ca ZB ETZ 
c ac I IMM: I —O MHU 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez Suez sprowadzane 


HERBATY Chińskie 


po złr. 2 —, 2:80, 38:20, 360, 4: —, 4'40 
i 5 żłr. za fnot = 500 gramów. 
OKRUCHY herbaciane 
po złr. 1:30 i 1:70 za funt — 500 gram. 
z zupełnie świeżego transportu 

51 połeca HANDEL 


(i. Markiewicza 


we Lwowie Rynek 42. 


000000000909 31 
WINO CHINOWE SERRAYALLO z talazam 


przez lekarskie powagi, jak radca dworn prof. dr. Braun, 
radca dworu prof. Oraschaa, prof. dr. radca dworu baron von 
Kraffi-Ehing, prof. dr. Menti, prof. dr. Ritter von Mosatlo- 
Meerhof, prof. dr. Neusser, prof. dr. $ohaata, prof. dr. Wala- 
łechner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane. 


(Dla osłabionych i rekonwalescentów). 


M d | e i - XI. kongres lekarski w Rzymia 1894; LV. 
6 ale Sre Tne: kongres dla farmacji i chemji w Naapelu 
1894; Włoska wystawa jeneralna w Taryale 1898. 

M d | ł t « Wystawy Wansoja 1894; Klal 1894; Amsterdam 

6 dib l 0 6. 1894; Berila 1995; Paryż 1895; Kwabak 1897. 
Przeszło 900 świadectw lekarskich. 
Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa 
dla swego wybernege smaku bardzo chętnie zwłaszcza przez 
kobiety i dzieci. "SB 4001 
Sprzedaja slę we wszystkich aptekach we fiaszkach pe !j, 
litra po zł. 1°20, I 1 litrze pe zł. 2:20. 


Apteka Serravallo, w Tryeście. 
Hurtowny dom rozsyłkowy dla towarów leozniczych, 
Gg” Założony w r. 1848. WG BE~ Założony w r. 1848. Wg 


go środka 


domowego należy przyjmować tylko or 


vt 


a, wtenczas można 


Kr. 1.401 po 2 Kr. do naby 
że się otrzymało prepa- 


Marka ochroma: Kotwica 
LINIMENT. CAPS. GOMP. 
z RICHTERA apteki w PRADZE 

pteki Richter 


uznane ogólnie jako najdoskonalsze bóle uśmie- 


rzające nacieranie, jast w wszystkich aptekach 


y 
y. 


ozra 
w Pradze, I. ulica Elżbiety 5 


Przy kupnie tego wszędzie ulubione 


po cenie 80 szel., 
Apteka Richtera pod „złotym iwem“ 


butelki w pudełkach z naszą marką ochr 


„kotwioą 
być pewnym, 
rat oryginaln 


w 

l 3 = 
Ik Dai 
JAN 


h 


i Posadzki deszczułkowe 


ora2 120 
jako to: 


poleca FABRYKA PAROWA 


poszukuje zakupno większej ilości materjałów, a to: brusów sosnowych, dębowych, modrzewlowych 
i jawerowych w różnych grubościach ! długościach. 


Cena puszki zł. 1-10. 
Rozsyłka za pobraniem lub 
poprzedniem przysłaniem 
pieniędzy. 


z KLYTHIA 


=> | 
UTRZYMANIA Í 
SKÓRY 


PUDER 


DLA 


UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 
CERY 


Najbardziej elegancki puder toaletowy, balowy! salonowy 


blaty, różowy albo żółty. 
Chemicznie analizowany i uznany przez 3020 


PP. 1. 1. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU. 
Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od 


Gottlieba Taussig, 


C. k. Nadworaego dostawo pł ego delikatnych mydeł toaletewych. 
SKŁAD RYJ: E WIED WOL 


GŁÓWNY P YJ NIU, I. LZEILE NR. 3. 


Do nabycia we Lwewie u Z. Ruckera P. Mikolascha i Spł., Ferdynanda Giirttlera, Stan. Gabriela, Alojzego Hiibnera, 


Kanczyńskiego i Oberskiego, H. Grónspana, O. T. Wincklera i Syna; w Tarnewle: 


Moritz Fleischer junior; 


w Przemyślu: M. Bariischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wielu aptekach, perfumerjach i droguerjach. 


_ Poiągi kolejowe podiug zegara śrońkowo-enropojskiego od 1 maja 1900. 


noc | ze Lwowa odchodzą : 


Do Lwowa przychodzą: | rano | przdp, | popoł. | wiecz. rano | przedp| popoł. | wiecz. Do 

. [BU 

z Krakowa (2'317, 9 45 noe) 6:10 | 850 | 1:85*| 545 | 840*gdo Krakowa (8 40 rano) .|4:15 ! 8:30) | 2:557) 680 |\12 4U 

z Podwołoczysk (głów. dw.)| 3:35 | 8:00 | 2'85*| 6:40 | 1030 |do Podwołoczysk z gł. dw.|6-30 | 9:25 | 155*| 7:10 | 1100 
3 na Podzamcze; 31 | 7:40 | 2:20*| 517 |10'12 5 z Podzamc'a! 643 | 9,42 | 208%) 7:88 | 1125 

z Tarnopola-Kopyczyniec . 2807 1025 fdo Tarnopola-Kopyczyniec , 9:35 1110 

z Borek W.-Grzymałowa .|3'30 ' 235 | 5:40 do Borek W.-Grzymałowa . 9:35 | 155" 11 00 

z Rzeszowa . DE ; 11:45 do Rzeszowa a Ge 0%. 3:30 10-40 

z Czerniow ec-Itzkan .|6-20 111 55 | 1:46* 5:E5 | 10:60 |do Czerniowiec-ltzkan . .| 635 | 19:56 | 245*| 610 { 2-51 

z Ghodorowa Podwysokiego | 1020*fdo Chodorowa-Podwysok. .| 6'30 | 945 | 245* 

z Stryja, Ławocz. Budapeszt, | 8'05 | 10:35 |do Stryja, Ławocz., Budap.| 6:25 6-25 

z Stryja, Chyrowa, Suchej (tł) 8-05t! 1:45 | 10:35 |do Stryja, Chyr., Suchej (t) 9007 305 | 7007 

z Stryja, Stanisławowa . .| 8:05 | 145 | 12:05 |do Stryja, Stanisławowa 9 10 700 

zaBałzcag n i 0 - cą $ | | 5:55 do Belzca moye. Lo. 10:20 

z Rawy Ruskiej i Sokala .|6'CO | 8:15 | 3'14 | 555 do Rawy ruskiej i Sokala . 10-20 2:25 |J 9:10tt 

z Janowa + am ©/.ln|(7:40;| 12:55 | 8:288| 923@jdo Janowa 9:12 wiecz. ji | 915 | 1-25}, 3:15 | 6'13©j1 3:30DŻ5 

zyB:zuchowich„./. 32 6'46” | 815 | 7:24 | 850 |do Brzuchowic 251 ° n. ś|545/1010 | 2159] 7'48 | 326 

z Żimnej Wody 7:10 r. |610 | 900 |11'15 | 5:45 | 8:49 |do Zimnej Wody 3'20% „|4'10 | 845 | 525 | 6'40 | 105) 


| | 
© Pociągi pospieszne (Schnelzige); $ od 1/5 31/5 i od 16/9 30/9 co dzień, a od 1/5—15/9 w niedziele i święta; 


* od 1/6—15/9 © 1/6—15,9 w dni powszednie; ti od 1/6—15/9 w niedziele i święta; 


§§ od 1/5—31/5 


i od 16/9—30/9; ° od 7/5—10/9. 


Pociąg błyskawiczny odchodzi ze Lwowa o godzinie 8:50 rano; przychodzi do Lwowa o godzinie 8.15 wieczór. 


Prosze | sec 
spróbować uznane za najlepsze 


Kakao „Hełm“ 
i Czekolade „Hełm“ 


pod gwarancją najczystszy a przytem najtańszy wyrób 
holenderski. 
Do nabycia we wszystkich większych handlach korzennych 


i delikatesów. 


Piękność twarzy 
najniezawodniej utrzymuje i pielęgnuje 
LEICHNERA 
tłusty puder 
Leichnera puder harmelinowy i puder Aspazji 


Sławne te pudry twarzowe używane bywają z upodobaniem w naj: 
wyższych kołach dam i przez najpierwsze artystki, nadają one skórze 
rumiany, młodociany, kwitnący wygląd i wcale nia widać, Że się jest pu- 
drowanym Tylko w zamkniętych pnszkach w fabryce, Berlin, Sohiitzen- 
otraese 31 i we wszystkich perfumerjach 


L. Leichner, Berlin, dostawca król. teatru. 


wiceprezydent sędziów do nagród na wystawie paryskiej 1900 r. 


W. PRIMUS & S. IGLICKI 


Lwów, lagiellońska Nr. 12, 


polecają : 135e 


rogóżki do wycierania obuwia 


jak alemniej przed I nad umywalnie. 
GOOOOOOOOCOODOOOOODOOOOOOOG 


L. 1558. 


Fabrieks-Mort- 


4005 


Ogłoszenie konkursu. 


W celu nadania pięciu posagów po (539) pięćset. trzydzieści 
dziewięć karon z fundacji Szczepana Zaremby Skrzyńskiego na wy- 
posażenie pięciu panien szlacheckich, ogłasza się niniejszem konkurs. 

Posagi te zostaną nadane w roku bieżącym pięciu wychudzą- 
cym wtym roku za mąż uczciwym panuom pochodzenia szlacheckie- 
go, religji chrześcjańskiej, zrodzonym w prawem małżeństwie z ojca 
wylegitymowanego szlachectwem polskiem w metrykach szlachty ga- 
licyjskiej. Ubogie i sieroty będą miały pierwszeństwo. 

Rozdawnictwo wykona Wydział krajowy na przedstawienie wła- 
ścicielki dóbr Łużna JWP. Oktawji z hr. Tarnowskich hr. Skrzyń- 
skiej, ewentualnie zaś także z pominięciem tego prawa prezenty. 

Kandydatki winny wnieść podania swe do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 31 maja r. b. i załączyć do nich metrykę chrztu, świa- 
dectwo o stosunkach majątkowych, świadectwo moralacści i dowody 
szlachectwa polskiego a ewentualnie także dowody swago sieroctwa. 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Łodomerji wraz z WKs. Krakowskiem. 


We Lwowie dnia 29 stycznia 1901. 


Grott. 


Przemysł krajowy ! 


Nieustająca wystawa akazów przemysłu krajowego, 


przy pl. Halickim I. 10 we Lwowie, poleca: 
meble, przeważnie lwowskich stolarzy, rzeżby, wyroby tokarskie, 
kcszykarskie, blacharskie; wyroby z chińskiego srebra i bronzu; 
wyroby tkackie, jak czysto lniane płótna i stołowiny: 
Sukno łańcuckie na metry I gotowe bundy; 162 


SKRDAKI i kożuszki zakopłańsiie; kilimy, portjery i makaty; szkło 
z huty żółkiewskiej, — zabawki jaworowskte i inne rzeczy, wyró- 
Żniające się smakiem, praktycznością i niską ceną. 


Wstęp wolny. Ceny fabryczne. 


> XA. Kifes ZB, | 


Od dawien dawan ze swej dobrooł | zapachu znaną prawdziwą 

5 ¿n Herbatę rosyjskąś 

$ r gr K 21 zbioru majowego poleca HANDEL Ę 

s 8 
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Zdobył świat. 


We wszystkich częściach świata znajdujemy dziś 
„Quśker Oats“. Spożywa go się rocznie wiele miljonów 
paczek, glównie jako kaszę na śniadanie, a także jako 
zupę, puddyng itp. 

Jest to najlepszym dowodem użyłecznosci i zna- 
komitej jakości tego produktu. 

Sprzedaje się tylko w zamkniętych paczkach ce- 
lem zachowania dobroci i ochrony do kurzu. 


Wszyscy lekarze polecają 


Quäker Oats 
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